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Trener kanadyjski na polskim lodzie 


Farlow twierdzi, że Polacy jeżdżą i strzelaja dobrze, lecz nie maja techniki 
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HAROLD FARLOW, 
pierwszy trener kanadyjski mierylko 
w Polsce, lecz i w Europie, mówi nam 

obok o poziomie naszego hokeju. 


Bezpośrednio po przyjeździe 
hokeiowego trenera  kanadyj- 
skiego do Katowic, uzyskał nasz 
korespondent od p. Harolda Far 
low garść infiormacyj, któremi 
dzielimy, się z czytelnikami, 

Pan Farlow przybył do Kato- 
wic bezpośrednio z Kanady. Z; 
Toronto, podróż jegotrwała ca- 
łych (trzynaście dni. Podróż 
morską miał p. Farlow nader 
burzliwą, gdyż bałwany docho- 
dziły do 40 metrów, mimo to 
czuję się doskonale. Niestety w 
Berlinie skierowano fałszywie 
jego bagaż, tak iż w Katowicach 
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mu, świetny narciarz Trenkner, ustaje na trasie wyścigi 


— Podobają mi się dotychczas 
Balcer z Wisły, Kowalski z Cra- 
covii i Ludwiczak z AZS Poz- 
nań. 


h e" h | lorw chętnie udziela informacyj. |czątkową opinię, iż jest to nao- 
saa: IWC ri na| __ Tor i całe urzadzenie 0-|gół dobry materiał i bardzo mili, 
pó : mae (WE a- gromnie mi się podobają; nie | chętni, pracowici chłopcy. 
Pie = zie a O 2 ar A N NPR — Większość jeździ dobrze i| — Zasadnicze braki. to nieu- 
AMP detan i |kó -di i i l strzela dobrze — technicznie naj | miejętność kombinowania į ob- 
Ewa 0-1 «= SĘ jęki b DOO ZNAC : lepszym strzałem dysponuje Kry .jeżdżania przeciwników. Poza- 
bardzo milego _ sportowca.| — Poważne zarzuty stawiam |gjer, jest on jednakowoż jeszcze | tem absolutny brak „body che- 
Jest wzrostu raczej niskiego, jedynie bandom toru. które Sta- | w słabej kondycji fizycznej i pra|cking", to jest atakowania prze- 
szczupły. Lat ma 35. Oczy mą |nowczo muszą być zmienione, | cuje bez „gazu“. leiwnika ciałem. a raczei.ramio- 
dre i bystre, usta znamionują €-| gdyż przedstawiają duże niebez 
nergję. Mówi tylko po angiel- |pieczeństwo dla trenujących AŚ 
sku. Był on dotąd amatorem. | wodników. I 
grał w drużynie wicemistrza Ka| __ Jazda. zgrupowanych w o- 


nady. bozie zawodników podobała mi 
Zapytany o nierwsze „się j jest mojem zdaniem zada-; 
nia, po parogodzinnym  walająca. Prowadzenie krążka 
z powodu kijów, słabe. Współ, 
waca graczy. kombinowanie, 
podawanie i odbieranie krążka, 
są wielce wadliwe, a właściwie 
wręcz złe. Strzały na bramkę 
vatomiast dobre. | 
W sobotniej rozmowie p. Far-| 
ow ze smutkiem zaznaczył, że 
jeszcze nie dostał swego baga- 
ŻU, €o z natury rzeczy utrudnia. : 
a nawet w dużej części uniemo | 
żliwia mu jego pracę, z powodu 
braku łyżew. 
Odnośnie 


w Katowicach ina torze. p. Far-| trzymuje p. Farlow swoją po- 
| 


wraże- 
pobycie 


L HOKEIŚCI CRACOVII, 
którzy uzyskali ostatnio. dwa piękne wyniki w Katowicach: z komb. Legją 


zawodników pod- 2:2 i Pogonią 1:2 
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BRONCIA POLANKOWA. 
najlepsza narciarka polska, niedawno 
jeszcze w kostjumie lekkoatletycznym 
próbowaia swych sił z najlepszemi za- TOR BOBSLEJOWY W GÓRACH HARCU. 


wodnigczkami Polski. Dziś „goni“ już | Eiektownv moment brania największej krzywizny przez osadę niemieckiego 


W żadnym kraju bodaj sport mi 
zdzie w armji wprowadzone 


na nartach. „boba”, który trenuje przed międzynarodowemi zawodami l 


Podchodzenie — oto kałwaria każdego wyścigu narciarskiego. Zdjęcie nasze przedstawia fragment z filmu narciarskiego „Syn błałych gór". Bohater fu 


nami. Sposób ten lest bardzo 
skuteczny, ale dopuszczalny tyl 
ko u gracza znajdującego się na 
obronie. Kanadyjski hokej nie 
zna specjalistów — obrońców, 
|graczy dzieli się na bramkarzy, 
lewo i prawoskrzydłowych. Do 
„body checking“ potrzebne są 
specjalnie twarde naramienniki. 

— Sprzęt hokejowy naszych 
zawodników jest mało odpo- 
wiedni. Łyżwy za tępe, a po- 
winny być bardzo ostro oszlifo- 
fowane z rowkami. Kije, uży- 
wane w Polsce, są nieużywane 
|w hokeju kanadyjskim już od 
| trzech lat. 
— W razie wystawienia dru- 
lżyny mistrzowskiej będzie ona 
musiała otrzymać komplet nowo 
czesnych kijów. 
| — Dotkliwie daje się również 
odczuwać brak maszynki do 
ostrzenia łyżew na torze. 

— Po porozumieniu się z p. 
prezesem, dr. Polakiewiczem, 
zostanie szereg zawodników, 


słabo się zapowiadających z o- 
bozu usuniętych. W 
wchodzą Warmiński, 
Karaśkiewicz. 


rachubę 
Piechota, 


WOJSKOWE ĆWICZENIA NARCIARSKIE 


znajduje takiego poparcia jak w Niemoz£ch, 
są Owłczenia rezerwistów na nartach 


l 


TRENER JI ROK. 
nauczycie! jazdy figur owu zwaęh 
sprowadzony przez P. Z F. z Berlina 

ua sztuczny tor do Ketowia 


— W szeregach uczestników 
kursu jnstruktorskiego widzę pa 
ru bardzo dobrze zapowiadają- 
cych się zawodników. O po- 
szczególnych graczach, ich załe 
tach i wadach nie mogę mówić 
przed upływem conajmniej ty* 
godnia i dopóki sam między nimt 
na łyżwach nie stanę. 
= Musiałem zmienić czas 
treningów, gdyż uważałem, że 
ani godziny ranne ani późne wie 
czorne do treningu się nie nas 
dają. 

Wobec tego treningi będą się 
odbywały od 9—10-tej i 13,30— 
14,45. 

— Na sobotnim meczu Cra- 
covia — Legia komb., bardzo mi 
się podobała drużyna Krakow- 
ska, która w tym sezonie drugi 
raz dopiero znajdowałą się na 
lodzie. 

Na zakończenie prosił p. Far- 
low o zaznaczenie. że czuje się 
w obowiązku serdecznie podzię- 
kować p. Tadeuszowi Sachsowi, 
który jako jedyny z abozu mówi 
po angielsku stawił mu się w 
zupełności do dyspozycji. — Bez 
Sachsa byłbym zgubiony —koń- 
czy p. Farlow 
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| STANISŁAW MARUSARZ, 
{najwybitniejszy talent narciarski Pod: 
„hala, członek SNTT. trenuje już inten= 
„sywnie biegi, aby w roku bieżącym 
fpo raz pierwszy wystąpić w. „kombi 

macji" 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 24 grudnia 1920 roku. 
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Belgowie chca nawiązać kontakt z Polską 


Rozmowa z konsulem Rzeczypospolitej w Antwerpii p. Biliiskim 


RONSUL GEN. BILIŃSKI, 
którego energiczne starania o nawią- 


zanie polsko - belgiskich stosunków 
sportowych zaczynają dawać wyniki. 


"Nawiązanie stosunków sporto- 
wych z Belgją, dzięki założeniu re 
ieratu sportowego w wonsulacie 
antwerpskim, zostało znacznie 


ułatwione. W chwili obecnej kon- 


“sulat sam przeprowadza korespon 
dencję z poszczególnemi związka- 
mi behgiiskimi, dążąc do zorganizo 
wania jaknajwiększej ilości spot- 
kań. 

Chcąc czytelnikom zdać, mniej 
więcej sprawę z projektowanych 
spotkań piłkarskich, lekko - atle- 
tvcznych czy pływackich, zwróci 
łem się bezpośrednio do p. kom. Bi 
lńskiego z prośbą o udzielenie wy 
wiadu. i 

— Współżycie sportowe — za- 
czyta p. konsul — między Polską 
i Belgją, jest do dnia dzisiejszego 
bardzo skromne. Spotkania między 
państwowe odbywały się głównie 
w ramach mistrzostw, bądź to wio 
Ślarskich. bądź hokejowych i t. p. 
Bezpośrednio nie łączyły nas z 
Belyją. prawie żadne stosunki. Z 
tego też powodu orjentacja Bel- 
gów w naszem życiu sportowem 
była oczywiście znikoma. 

— Belgowie są narodem na- | 

Wszystko tu 


Żyje i oddycha sportem. zdradza- 


ZNAKOMITE 


MYDŁO 


o golenia 


ją 5T. GÓRSKIEGO 
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| teresowanie i zamiłowanie do kul- 
tury fizycznej, niż innych bardziej 
, skomplikowanych zajęć. 
| Belgowie zaawansowani są prze 
dewszystkiem w kolarstwie i wa- 
|ler-polo. Piłka nożna na poziomie 
juaszym, w boksie mają wybitnych 
| zawodowców jak Pierre Charles, 
|w pływaniu są lepsi lecz nie mają 
jtax świetnych jednostek jak Bo- 
| cheński, w lekkiej-atletyce ustępu- 


ią nam, to samo w hokeju; narciar- 
stwo jest prawie nieuprawiane, ma 
ią parę wybitnych jednostek w 
łyżwiarstwie, w wioślarstwie u- 
stępują nam. 

Obecnie prowadzimy z nimi per 
traktacje o zorganizowanie meczu 
lekko-atletycznego, ponowimy o 
spotkanie piłkarskie, z pływackie- 
go zrezygnowaliśmy. 

— Waga jaką przywiązuję do 


zorganizowania tych spotkań jest 
iedymie natury propagandowej. W 
leklkiej-atletyce wiele się od nich 
nie nauczymy, lecz wygranie ta- 
kiego meczu będzie się równało 
wielkiemu sukcesowi propagando- 
wemu na zachodzie. i 

— Na to chciałem zwrócić panu 
uwagę. Jak dotąd spotkania mię- 
dzypaństwowe ograniczały się je- 
dynie do naszych najbliższych są- 


siadów, skąd wiadomości dociera- |czu lekko-atletycznego toczą siq 


ły na zachód w paru słowach, lub 
też ginęły gdzieś po drodze. Zwy- 
cięstwo w Brukseli rozsławi nasz 
sport między narodami pobliskie- 
mi jak Holandja, Szwajcarja, Fran 
cia, Anglia, a które jak dotąd igno- 
rwą nas wyraźnie, choć na opinii 
ich zawsze nam najwięcej zależy. 

— Jak już wyżej zazmaczyłem 
pertraktacje co do organizacji me- 


Wynik naszego plebiscytu 


Polonii przyznano pierwszeństwo za 


| Fatalne warunki atmosierycz-. 


ne, śnieg i wichura nie sprzyja- 
ly rozegranemu w niedzielę dn. 
14 b. m. meczowi dwu -czoło- 
wych klubów stolicy Legii i Po- 
lonii. | 

Mimo to, kolosalna popular- 
ność obu tych drużyn sprawiła, 
że jednak na widowni zebrało się 
około 1.000 osób. które przypa- 
trywały się zapasom -obu rywa- 
lek i ich walce z zimnem i ze 
śniegiem, | 

Redakcja „Przeglądu Sporto-| 
wego“ propagując naprawdę | 
przyjacielskie stosunki między- 
klubowe w sporcie, oraz jego ry] 
cerskość i piękno, ogłosiła kon-| 
kurs w którym widzowie meczu 
omawianego mieli się wypowie- 
dzieć. która drużyna — bez 
względu na wynik — więcej się 
podobała, 

W sobotę dn. 20-go grudnia r. 
b. w obecności reprezentanta 
W. K. S. Legia p. mir. 
dziowskiego. oraz przedstawi- 
ciela K. S. Polonia p. nadkomisa 


na meczu publiczności), po zdy- 
skwalifikowaniu 7-miu. obliczo- 
no, że plebiscyt widzów przy- 
znał 

y pierwszeństwo Polonii. 
która otrzymała 99 głosów przed 


| Legią, mającą ich osiemdziesiąt. 


serdeczne 


Następny numer „Przeglądu Sporto 
dn. 29 gr 


Wa zez a A 0 CARTA JC 
Mistrzowie świata w ping pongu 


grają w Łodzi 
Niewątp'iwie przyjazd trzech nai 


lepszych ping-pongistów Świata do państw, jak Anglii, Niemiec, Cze- 
| Polski jest nielada ewenementem  chosłowacii, Węzier. 


dla sportowców łódzkich, gdzie 


Żołę-| tennis stołowy liczy dziś nie setki, | świata liczy wszystkiego 18 lat i 


lecz tysiące zwolenników. 


Wszystkim Czytelnikom, współpracownikom 
i przyjaciołom naszego pisma 


ładną grę na ostatnim meczu z Legją 


Dziesięć nagród po 10 złotych, 
rozlosowanych między wszy- 
stkimi głosującymi w konkursie 
omawianym, przypadło w udzia 
le pp.: 1) Eugeniuszowi Kobyliń 
skiemu W-wa, Oboźna 11, 2) 
Wsiewołodowi 


Zamarajewowi, 


sk'adamy 
życzenia świqlerzne 


wego“ ukaże się w poniedziałek 


udnia. 


w czasie Świąt 
rtuły mistrzowskie poszczególnych 


Należy zaznaczyć, že mistrz 


(po ukończeniu szkoły, pracuje jako 
urzędnik w jednym z banków bu- 


W-wa. Wilcza 54a, 3) Zygmun- 
towi Borensteinowi W-wa, Ce- 
glana 17. 4) Władysławowi 
Chackiewiczowi, W-wa. Litew- 
ska 11 m. 34. 6) Tadeuszowi Ka 
mińskiemu, W-wa. Wierzbowa 
6, zakład fryzj., 7) Ignacemu Mar 
kowskiemu, Wołomin. Cemento- 
|wa 8, 8) Wacławowi Dobrzyń- 
|skiemu, W-wa. Górczewska 53, 
pa Karolowi Poźniakowi. W-wa, 
Tarczyńska 1 i 10) Marii Inglo- 
tównie, W-wa, Ciepła 13 m. 19. 

Momentem humorystycznym 
w konkursie było kilka opinij, 
nadesłanych o grze drużyn war- 
szawskich z... Jasła, Stanisławo 
wa i Krakowa, oraz trzy głosy, 
które zjawiły się w redakcii już 
w dn. 13 b. m.. a więc na dzień 
przed rozegraniem meczu. Ich 
autorowie pp. Zajko z Wolszty- 
na, Kozioł i Machonbaum z Ło- 
dzi, widocznie w wizii telepa- 
tycznej przeżyli mecz, o którym 
mieli opiniować. Pan Machon- 
baum dla poparcia swego głosu 
zaopatrzył ponadto kupon dopis 


bez przerwy i los ich zostanie za+ 
decydowany w dmiu 6 stycznia na 
zebraniu P. Z. L. A. Los ten jest cał 
kowicie uzależniony od tego czy” 
subsydja zażądane przez Związek 
zostaną mu przyznane, czy teź 
nie. 

— Na propozycję rozegrania me 
czu piłki nożmej Belgowie odpo- 
wiedzieli odinownie, tłomacząc się 
zajęciem wszystkiceli terminów. W 
pierwszych dniach stycznia zwró- 
cę się jednak ze swej strony do 
nich ponownie proponując między 
innemi rozgrywki o puhar zaofia- 
rowany przez jedną z naszych pla- 
cówek dyplomatycznych. 

— Wyjazd naszych drużyn pił- 
karskich, jest również gorąco po- 
pierany przezemnie. Jak dotąd je- 
dymą ofertę otrzymałem od Pox< 
lonji, którą skierowałem do naje 
lepszego klubu brukselskiego. Bv- 
łoby ze wszecłi miar rzeczą pożą- 
damą by jeszcze jeden z naszych 
klubów ligowych się tem zaintere- 
sował zwłaszcza Wisła, Cracovia, 
czy Legia, bowiem Belgia posiada 
10 drużyn piłkarskich mogących 
sprowadzać z powodzeniem obce 
drużyny. W ofertach proszę prze- 
wiszystkiem podać warunki i naj- 
lepsze wynixi, bowiem jest to pod- 
stawą na której opierają się wszeł 
kie rokowania. 

— Ożywione stosunki panują 
jeszcze w dziale pływackim. Meez 
coprawda nie mógł dojść do skut- 
ku z powodu niezrozumiałego 
wprost stanowiska Belgów. którzy. 
bawiąc w Polsce nie. wważali za 
stosowne usprawiedliwić się dla- 
czego nie zapraszają nas potem do 
siebie. W motywach odmowy 
mnie przysłanej podali, iż nie po- 
siadają basenu odpowiedniego do 
zorganizowania zawodów, a prócz 
tego pieniędzy. Wszystko oczywi- 


Przyjazd do Polski i nawiązanie 


|rza K. Fuchsa, odbyło się w re-| stosunków z Węgrami zawdzięcza | dapesztańskich. 


dakcji „Przeglądu Sportowego", sport polski brneńskiemu korespoin- 


kiem, że jest specialistą od wV-|ście jest niejasnem, jeśli weźmie- 
grywańnia konkursów, gdyż na| my pod uwagę iż w r. b. bawiły tu 


Sząbados jest również członkiem 10, w których ..startował”, aż w |drużymy niemieckie. holenderskie, 


Wszelkie artykuły 
dla sportu zimowego 


otworzenie kopert. nadesłanych | dentowi „Przeglądu Sportowego”,| M, T: K. Dwukrotnie zdobył Cn 


przez naszych czytelników z ich 
opiniami. 
Z pośród 186-ciu kuponów (co| 


Prczrzm narciarski Warszawy 
przedstawia się następnjąco: 16.1 o- 
iwarcie sezonu, 18] zawody o odzna- 
kę — konkurs skoków, 24 i 25.1 mi- 
strzostwo szkół t młodzików, 1.1 


idzień sztafet i szkoki, 6—8.1l mistrzo-) drugi w grze mieszanej. 


stwo okręgu, 1511 skijóring. 22.11 za- 
o odznakę, 1.11 5x10 sztaieta. 


Warszawskie Tow. Łyżwiarskie. în- 
stytinja o statucie sportowym, w tych 
dniach zawiadomiła okręg hokejowy, 
że „drużyna hokejowa została rozwią- 
zana t nie będzie w przyszłości orga- 
nizowana*! 


POLECA: 


„MARATON" 


Lwów, u’. Akademicka 22 . 


wicemistrzostwo świata, dwa razy | Siedmiu został nagrodzony. 


który podczas pobytu węgierskich 

ping - pongistów w Brnie oertra- 

ktował z nimi w tej sprawie. 
Barna gra w ping-ponga dopiero 


jąc niejednokrotnie większe zain- | stanowi około 20 proc. obecnej; od trzech lat i jaż w drugim roku | mistrzowskich obcych państw, Gra 
iswej karjery zdobył on tytuł mi- on o dwa lata dłużej od Barny i lì- 


strza Świata po raz pierwszy. 


W roku bieżącym, w Berlinie, zdo- 


był on tytuł mistrza Świata ponow- 
nie. Dwa razy był on pierwszy w 
grze podwójnej, raz pierwszy i raz 
Jest on 
stałym graczem drużyny, M. T. K., 
która od czterech lat posiada dru- 
żynowe mistrzostwo Świata. 

Poza tytułem mistrza świata, po- 
siada Barna (prawdziwe nazwisko 
jego brzmi Braun) jeszcze ty- 


SKRZYNKA 


P. A. $, Kutno. Prosimy o podanie: 


dokładnego adresu. 

P. Edward Wyd., Wielkie Hajduki. 
Artykułu drukować nie mogliśmy, 
gdyż byt spóźniony. 

K. S. Ostrowiec. Adres P. Z. N-u: 
Katowice, Województwo. 

P. Henryk Rasz, Włocławek. Bę- 
dzie Pan otrzymywał „Przegląd Spor- 
towy' we wtorki i piątki rano, natych 
miast po wpłaceniu prenumeraty do P. 


K. O. Termin 1 stycznia jest dogodny. 


Uważano go, po doświadczeniu z me- 


czu Warszawa — Łódź, za słabego 


dE AGE BA AE io 


był pierwszy w grze podwójnej i 
|raz w grze mieszanej. Posiada on, 
'podobnie jak Barna wiele tytułów 


Lezy 19 lat. Uprawia on jeszcze iin- 
ine sporty, jest doskonałym pływa- 
kiem. 

Bela Niiroi, członek klubu B. 
s. E., jest najlepszym technikiem 
na Węgrzech tod-kilku-lat gra sta- 
le w reprezentacji. Dwukrotnie, 
był on drugim w mistrzostwie | 
świata w grze mieszanej. Niewiele į 
ustępuje on zarówno Barnie jak i; 
i Szabadosowi, kilka razy pokonał 
| om zresztą jednego i drugiego. 


POCZTOWA 


przeciwnika. Głon wstąpił do. Warsza- 
wianki i iest w dobrej formie. 

Es-Ce, Warszawa. Poglądy Pana są: 
zupełnie osobiste; to też proponowana 
lista nasuwa poważne wątpliwości. | 
Dyskutować nie chcemy. OZON 
tylko zapatrywanie indywidualne i za- 
zuaczaliśmy to wyraźnie. 

P. E. Per., Poznań. Nie możemy dru 
kować. 

«Interesujący, Król. Huta. 
macji tej udzielić nie możemy. 

„Eniot”, Łódź. Z klasyfikacją się nie 
zgadzamy i ariykułu drukować nie 
możemy. 


Infor- 


m Ar EE OE amammaaħŘħI 


Tym Tazem jednak los nie był 
łaskawy — trudno. 

Przyznane nagrody zostaną 
rozesłane pocztą. 


Na sztucznym torze łyżwiarskim 
przewiduje się w same święta Bożego 
Narodzenia jedynie mecze treningowe 
obozu, które będą zarazem eliminacją 
dia drużyn A i B. 

Słavła praska przyłwżióżąna 
w Katowieaclr w dniacli 27 — 29 grud- 
nia w składzie następującym: Pospi- 
Szil, Szroubak, Krasl, Steigenlioefer I, 


Jirkovsky. Fiala. Rezerwa: Steigenhó- 


Jirkovskw) a Steigenhoefer pamięt- 
ny jest spcejalnię z tego. że w meczu 
o mistrzostwo Europy w Budapeszcie 
strzelił przy stanie 1:0 dla Połski wy- 
równuiącą bramkę. 


| 


turnici | 


| 
| 


I s y . ` i 
ifer II, Smehaus, Kodytek. Pięciu z grai 
lezy Slavii należy do reprezentacji (Po | 
|spiszil, Szroubok. Krasl, Steigenocier | 
1, 


węgierskie czy francuskie. e 
J. H. 


NARTY 
ŁYŻWY 


i wszelki sprzęt zimowy 


POLECA 


F-ma Jan Kowalewski 15-ka 


WARSZAWA 
Marszałkowska 129 


Po cenach śŚciś'e fabrycznych | 


poleca! 


NARTY, SANKI, ŁYZWY 


i jako specjalność wytwórni 
NAMIOTY, WIATRÓWKI, PLECAKI. RAMOWE 
oras wszelkie artykuły srortu i turystyki w wielkim wyborze. 

CENTRALNA KOMISJA DOSTAW 
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 


Tel. 745-54 
Cenniki ne Żądanie. 


Tel 74554 ul. Traugutta 2 


Od znakomitego małarza i przy- | 
jaciela naszego pisma, Rałała Mal 
czewskiego. otrzymaliśmy poniż- 
szy list, który acz nie pokrywa | 
sie w pełni z przekonumami redak 
cji, zawiera tyle słusznych i od- 
wuźnych uwag. że musi zdobyć 
" prawo obywatelstwa w prasie i w 

opinii. | 


= Z rozkoszą napisałbym arty-! 
ił o energji, wydajności pracy | 
Z. N., okręgu i poszczegól- 
rch klubów narciarskich. O 
acy trenera, o zbawiennem 
jałaniu ośrodka, o kapielach, | 


amasażach... 


-~ Ba — nie mogę — byłoby toj 
wierutnem kłamstwem. 

Ośrodka niema i nie będzie. 
osobic trenera krążą legendy. 
dobno zaczęto szukać adresu 


zam, by mu posłać Życzenia 
> 4 . 

lOWoroczne. Narciarzy-zawod- 
lików masował wiatr halny, a 


użyczał listopadowy 


czas na wewnętrzne 


spory. Tylko zawodnicy pracu- 
ją nad sobą w miarę Skromnyciul 
środków, trenując grupami lub 


Imotnic. Na nich ciąży odpo- 
wiedzialność. Będą winni, gdy 
ię poziom obniży, skoro zaś od 

ą zwycięstwa w imprezach 
granicznych, zasługa spłynie 
„sprężystych organizato- 


rów“. 
Mamy szeroki samorząd i 
sami musimy dbać o dalszy roz- 


wój narciarstwa w Zakopanem 


bardzo. W zeszłym roku w bie- 
wu sztafetowym trzydziesta z 
kolei jest pierwszą drużyną z 
innego kręgu, w czasie o półto- 
rej godziny gorszym od czasu 
zwycięskiej drużyny. Nasi za- 
wodnicy drugiej klasy, lub mło- 
dziki napiorą mistrzów i z in- 
nych okręgów, choćby z tam- 
tych wszystkich ulepiono takie- 


Simonsena w M.S.Z. Przypusz- |usilnie przez szereg 


i na Podhalu. Zarząd okręgu i|£o „składanego“ narciarza. 
Piszę te słowa nie w celu po- 


poszczególne kluby powinny! Piszę te: lu po- 
bronić solidarnie zdobytej po-|tępienia innych okręgów i 
zycji. „miejscowości, tylko, by uprzy- 


Tam „w górze” Zakopane nie | tomnić to , o czem się tak chęt- 
cieszy się sympatją. Może... kli-|nie i programowo u nas zapo- 


mat za ostry, może potułność | mina. Tu się chowali i mogli je- 
tutejszego _ przedstawicielstwa | ździć, tu wyrośli na tęgich za- 


sportu narciarskiego za mała —| wodników, Żytkowicz - i Lan- 


nie wiem — dość, że zapomina kosz, tu zjeżdżał, jak dotąd, na 
się o olbrzymich zasługach Za- | trening Kawa, by przyswoić so- 


bie stył u naszych najlepszych. 

Nie chcę operować gołosłow- 
Inemi zarzutami. Obiecywano 
ośrodek — czekaliśmy na próż- 
no. Dziś przyjazd trenera uwa- 
żam za zbyteczny, za dwa ty- 


kopanego, położonych w tej 
dziedzinie i lekceważy wyniki, 
mówiące same za siebie. 

Z lekkiem sercem przekreśla 
się to, nad czem pracowało się 
lat — nad 
stworzeniem elity, której wyni- 
ki są chlubą sportu polskiego, 
której indywidualne wyniki są 
najlepszą propagandą  narciar- 
stwa w szerokich masach, 
zwłaszcza wśród młodzieży. 

Czyż dziś nie byłoby śmiesz- 
ne, gdyby mecz futbolowy Pol- 
ska — Węgry. rozgrywano w 
Lublinie, lub mistrzostwo tenm- 
sowe w Pińsku, ponieważ tam-| Kluby nie są bogate, zwłasz- 
tejsze tereny nadają się świet-|cza, iż jest ich zawiele. 
nie do budowy kortów. a wśród | wszystko, one tylko z pomocą 


stycznia jakiegoś Norwega 
Szweda, klasy Simonscna, 
myli szyki naszym zawodnikom, 


Imieść jeszcze realne korzyści. 


ludności zauważono zdolności,zarządu okręgu i czynników | 
w tych dziedzinach. imiejscowych, zainteresowanych | 
Jeżeli przesadzam — to nielw rozwoju Zakopanego, jako 


narzucając im schemat pracy, im, | trzeba jeszcze utrzymać. Część 
którzy, już szereg tygodni trc-|zawodników, to 
nują indywidualnie. Tylko sko-| chwiejny. 
czek miarv Ruuda mógłby przy | ny — w 


Mimo | szcza skoków. 


stacji sportów zimowych, mogą Kruszender lub inny klub futbo-, generacji, to nie zasługa Wisły, 


utrzymać narciarstwo zawodni- 
cze na wysokim poziomie 
pchać je wyżej. 

Cóż jednak się dzieje? Z wy- 
borów do zarządu okręgu nic- 
zadowolona była jedynie Wisła, | 
chcąca mieć dwu delegatów, il 
początkowo jej przedstawiciel 
płk, Wagner nie przyjął manda- 
tu prezesa okręgu. Dopiero o0- 
statnio zatarg zlikwidowano i 
jest nadzieja, że sprawy poto- 
czą się sprawniej. 

Co tu dużo mówić — podło- 
żem całej sprawy jest czynnik 
ckonomiczny, a nie prestiżu 
klubu. 

Wista pojawiła się ni stąd ni 
zowąd na śniegu" zakopiańskim. 
Działalność jei w Nowym Targu 
chwalebnie wprowadzająca w 
czyn hasło krzewienia narciar- 
stwa w terenach jeszcze nie- 
rzęoranych sportowo — wyglą 


p 

na dość niesamowicie u stóp Gie 

|wontu. 

godnie — za wręcz szkodliwy. |nierskjei zaletv. 
Pojawienie się z początkiem | możnego kłubu piłkarskiego 

lub| „misterny“ sposób migiem do- 

po-|chrapała się pierwszorzędnych 


Tu nie potrzeba już pio- 
Jako sekcja za 
w 


zawodników. Nie dość zdobyć, 
element dość 
Kryzys ekonomiez- 
kraiu — centrala nie 
wspiera — sklepy naciskają. 
Ratunek—dobre terminy, zwła 
A tu resztą klu- 
bów gotowa skrzywdzić z „ży- 
wiołową sita“ rozkwitający klub. 
Należy zastanowić się. coby to 
było, gdyby, Cracovia, Polonia, 


—=——— NN e 


lowy stworzył sekcję narciarską 


lecz skutek długoletniei 
ijz siedzibą w Zakopanem, „wy-|tubylczych organizacyi — wysił 


pracy 


chował* sobie w przeciągu pa-|ku panów Stryjeńskiego w sek» 


ru tygodni pierwszej klasy 
wodników į okazał apetyt na 
połknięcie najlepszych kąsków. 
Czyż nie posiadamy długiego 
tasiemca Karpat — czyż setki 
mieiscowości nie proszą się © 
zaczęcię pionierskiej pracy? 


za-|cji NPTT, Krzeptowskiecgo An- 


drzeja w Sokole. oddziaływania 
bezpośredniego naszej elity. 


swoich 
p 


Zarządy klubów posiadają w 
tronach Sporo mafo- 
roduktywnej „waty“.  Wiełu 


|członków z epoki rozkwitu prze 
Sekcja N. P. T. T. mogłaby| niosło się do innych środowisk 
w ten sam sposób stworzyć klub |-— pozostali nie natężają się — 
piłkarski w Krakowie — ale —|brzuchy urosły. bridż, drzemka 
niema pieniędzy! Słusznie zwró | poobiednia, osobiste kłopoty, sta 
conoby jej uwagę na pewną nie-jja w poprzek najlepszym chę- 
moralność podobnych poczynań. ciom, 
Wkraczanie w teren wypraco-| Nie wesoło — prawda? Cała 
wany już dawno przez innych i|nadzicia w zawodnikach. Zoba 
dobieranie się do owoców. —|czymny czy przetrzymają ogólne 
nazwijmy delikatnie pasorzytni- | przesilenie bez szkody dla spor- 


ctwem. tu. Byłoby wskazanem zastano 
„Narybku* zaś oryanizator-|wić się nad wzdrowienieni sto- 
skiego nie posiadamy wwcale.|stnków tu na miejsch w stolicy 


Brak iudzi nie tyie chętnych do| narciarstwa bez oglądania się na 
pracy, ile umiejących pracować.| centralę. „Narciarstwo wszerz“ 
musi przerazić każdego bez-|— hasło bezsprzecznie świetne 
stronnie patrzącego. dla innych okręgów — no i dla 

PZN nie poskromił w swoim|-fóry", której i lat i „noszerze- 
czasie zakusów na teren upra-|"ia" nie przybywa. W Zako- 
wiony wspaniale przez czynniki | Panetm, gdzie narciarstwo stało 
miejscowe. Wzrosła  tyancza- | SIS poniekąd sportem ludowym, 
sem interesowność  iednostek|POWinniśmy żyć pod Hasłem 
wśród wzrastającego pokolenia|»WWYŻ”. 


zawodników — chęć szantażo- Jeżeli nie uda sie uzgodnić 
wania irazesemw „Jan* dają| wysiłków, nie stworzy progra- 


więcej. mu na szereg lat w ramach ogół 
Wysiłki się rozdrobniły, 7a-!"ej organizacji, a wreszcie nie 

miast rywalizacjj na tle sporto- |Zaimpasuię reszcie Polski świet 

wem, zawiść o dochody z im-|nemi wyczyrani sportowemi, to 

prez — zamiast postępu — sta-|niedługo mistrzostwz foter 

nie w miejscu, Przyrost naszej! Zostaną — w Pruszkowie. 


Wbrew zapowiedziom, że grać będą 
feamy — zorganizowany gostat md 
hoc w sobote mecz Cracovia — Legija 


Cracolva: Łyczak:  Zięmtkiewicz, 
Trytka; Łatacz. Szeliga. Rosiewicz; 
rez. Prochowski 

Legia komb.: Sachs. Materski, Ka- 


wiński, Dubowski, Weisberg, Pastec- 
ki: rez. Karaśkiewicz. 

Sędziował p. Kulej. 

Ogólnie mniemano, że wynik meczu 
będzie dwu — a w każdym razie wy- 
sokocyfrowy. tymczasem Świetna po- 
stawa krakowian. sprawiła miłą nie- 
spodziankę dość licznie zgromadzonej 
publiczności. 

Pierwszy tercja? nie zapowiadał by- 
najnmmiej remisowego wyniku. Przewa 
ga Legji była widoczna, jednak ambi- 
cja białoczerwonych przez dłuższy czas 
nie pozwala nonszałanckim war- 
szawiańom' (Pastecki!) strzelić goła. 
Qrożne są dla Cracovii dalekie strzały 
Pasteskiego z których wreszcie jeden 
zgrzężnie w siatce. 

W drugim tercjale wypady dłoskona- 
le usposobionych napastników Cra- 
covii a w szczęólności Rosiewicza na 
lewem skrzydle sprawiają to, że 
Sachs coraz częściej zmuszomy jest 
interwemłować. Przytem atak Cracovii 
Szybko wraca do własnei bramki: — 
dopędzając swych przeciwników. 

Atak Legii składający się z graczy 
trzech klubów nie rozumie się zupeł- 
nie. Starania Weisberga grającego na 
środku nawiązania kontaktu ze 
skrzydłami nie dają wyniku. Wresz- 
cie jedno z mielicznych dobrych podań 
jego trafia na kij Pasteckiego. Trytko 
stara się strzał odbić ale pasuje krą- 
żek we własnym rogu. 2:0. 

Atak biało-czerwonych — z minuty 
na minutę gra lepiej, wreszcie daleki, 
ostry strzał Rosiewicza ześlizguje się 
z kija Sachsowi do bramki. 

Trzeci tercjał. Legia pobudzona 
strzelonym jej golem gra enerziczniej. 
Szczegółniej ambitnym jest Kawiń- 
ski, dobrze dryblidący. Nagle Rosie- 
wicz strzełą bramke. co pobudza Cra- 
covię do żywej i ambitnej gry. Bardzo 
dobrze spisuje sie Rosiewicz. Wreszcie 
Sachs wskutek złego ustawienia się 


maai S RR 


czas fosd Miało ste maprawdę wra- 
żenię, że jest to tor Wiener Tisłauf- 
verejma gdzie cały Wiedeń wyznacza 


| 


„ PRZEGLĄD SPORTOWY 


sobie rendez-vous. 
Należył wyrazić uznanie Śląskiemu 
Towarzystwu Łyżwiarskiemi, że w tak 


Środa, 24 grudnia 1930 


rok 
LEA 


wynikiem 2:1 dla teamu C. f 
Cracovia w składzie: Łuczak. Ziemt- 


=> > remiza a |_| LL. | zz BR. —_— Ri 2 0 RÓ | 


NARTY I SANKI KRÓLUJĄ W LASKU BIELAŃSKIM POD WARSZAWĄ. 


Mistrzyni wieży i trampoliny 


Fenome'alnv rozwói pływacki i zdobyte Klausówny 


Znajdując. się przypadkowo w! dzaju uderzenia można nawet wy-|trzebowano tam koniecznie kogoś 
i Siemianowicach na Śląsku, posta- , wnioskować, co wykonano źle! A| do skoków na mecz jubileuszowy 


pirszcza między nogami druga bramkę. | nawiam wykorzystać wolny do od zatem, bez uderzenia trening skocz 


Teraz Legja bierze 
Jest moment gdy ma okazię do zdoby 
cia bramki gdy Kawiński przedriblo- 
wał całą drużynę przeciwników i po- 
dał do tyłu — jednak Pastecki mając 
zbyt duży rozpęd — nie może zagar- 
naé z tyłu krążka — by wpakować go 
z "Hegłeści 2 kroków do pustej bramy 
Jeszcze jeden przebój Kawińskiego 
u 'poten Dubowskiego i zawody 
czone. 


Należy stwierdzić znaczną poprawę 
klasy Cracovii. Szczególnie cennemi 
zaletami tej drużyny — to ambicja i 
wytrzymałość fizyczna — czego nie 
m.żinia powiedzieć o Legji komb. z któ 
re] najlepszym może był Dubowski — 
stylem jazdy do złudzenia przypomi- 
naiący Adamowskiego. 

W Cracovii na wyróżnienie zasłu- 
guje Rosiewicz — gracz o wielkim ten 
peramencie. b. szybki i grający z gło- 
wą — jeżeli popracuje nad sobą może 
dojść do dobrych wymtków. Bramkarz 
Łyczak obronił parę trudnych sytua- 
cyl. 

W niedziełę dnia 21 grudnia sztuczny 
tor łyżwiarski w Katowicach zarojł się 
ttumami miusińskich. Ruchliwe Slas- 
kie Towarzystwo Łyżwianskie unządzi- 
ło chainke na lodzie dla dzieci, połą- 
czoną z zabawnemi zawodami w posta- 
ci biegów z iaikiem, z balonikami po- 
pychanemi ktfami hokeiowemi i t d. 
Zawody te wzbudziły wielką wesołość 
wśmód licznych umów  pubłiczności 
zeromakizonej w nigwódzianei dlotych- 


I 


KAZIMIERZ LUBOMERSKI. 
delegat Polski do Międzynarodowego 
Kom. Olimpijskiego od toku 1924 oraz 
długoletni prezes Polskiego Kom. Ol. 
„umarł przed tygodniem w Krakowie. 
Sport oski poniósł "przez to bandzo 

ciężką stbrartę. 


nujących w hali krytej pływaków 
oraz zapoznać się przedewszyst- 
kiem z rewelacją ostatniego sezo- | 
nu, Kłausówną. Mam szczęście! | 
Pod bacznem okiem swego trene- | 
ra, eksmistrza Berlika, mistrzyni 
probuje raz po raz zrobić z półtora- 
metrowej trampoliny półtora salta 
Auerbacha (!); padasna plecy, prze- 
kręca się w bok, jednem słowem 
trenuje bezlitośnie i z furją, aż... 
skok się udaje. 

Chwilę przerwy w pracy wyko- 
rzystują aby dowiedzieć SIę szcze- 
gółów błyskawicznej karjery 
skromnej, obdarzonej jednak ogrom 


| 


się do walki. jazdu pociągu czas, i odwiedzić tre ka jest niemożliwy. 


Na tak proste i logiczne argumen 
ty nie mam odpowiedzi. Pytam o 
trening. 

— Brak mi bardzo ulubionej wie- 
ży. Trenuję więc na desce i to trzy 
razy w tygodniu, oczywiście zaw- 
sze pod dozorem. Przez pozostałe 
dni uprawiam gimnastykę rytmicz 
ną oraz ówiczenia, przepisane mi 


| przez trenera. Pozatem biegam co- 


dziennie rano około pięciu kilome- 
trów, aby strenować. 


— Przechodzę na temat mny; py 


tej i tam o karjerę. 


— Pod koniec kwietnia r. b. przy 


ną energją i ambicją mistrzyni sko- szłam przypadkowo do klubu. Po- 


ków wieżowych. 

— Czy. Panią nie boli, gdy ude- | 
rza plecami tak strasznie o wodę? | 
Twarz Pani nic nie zdradza, ale to 
pnzecież miemożliwe. 

Klausówna przerywa z uśmie- 
chem. 

— Proszę Pana, okres bolesnych 
uderzeń mam, zdaje się, już za so- 
bą. Ciało mam zahartowane ciągłe 
imi uderzeniami tak batdzo, że bólu 
właściwie już nie odczuwam. Przy 

| najmniej nie z tej wysokości. 

— Pozatem bez walki z prze- 
ciwnościami nikt nie dopnie celu. : 
Każdy sport prawdziwie uprawia- 
ny, ma swe trudności, a każda dro- 

| ga postępu jest uciążliwa. Zresztą, 
jczy uderzenie nie jest przypomnie- 
| niem, iż*skok wykonano źle? Z ro- 


Kalendarzyk sportowy Zakopanego w 
narciarstwie: 31.XHM bieg rozstawny' 
5X10 SNPT[, Sokół, Śtnzelęc, 4l 
kcakurs skoków drużynowych, 
ILI bieg 18 kim., bieg pań 3 kim. SN. 
P.T.T., 17—48.1 memorjał $. p. por. 
Wóżcickiego, bieg 18 kim., bieg pań, 
Skoki S. N. Wista, 26.1 — 2.01 zawody 
mtodzieży i o odznakę 4 kiuby zako- 
piańsk., 29.1--2.M mistrzostwo -ckrępu 
ipołdhalańskiego, bieg 30 kim., 18 kim; 
bieg pań, skoki — zarząd okręgu, 7.1 
wspólna wycieczka wszystkich - Klu- 
bów w góry. 15.11 konkurs skoków — 
4 kluby zakopiańskie, 21—22. zawo- 
dy dla dzieci org. przez p. Schiefową 
i 4 Kuby, 1I międzyokręgowe mi- 
strzostwa Gztafetowe 5210 kim, — 
SN. PTT., Wisła, Strzelec. 8.NI bieg 
zjazdowy o mistrzostwo P.Z.N. i puthar 
firmy Schiele org. S.N.P.T.T.,  15.NI 
slalom dia pań i pamów=Sokół, 22.NI 
konkurs wiosenny skoków — S. N. P. 
NS: 


MŁODZI PIĘŚC 
p: uczestników pierwszego kroku 


ośrodku rozwojowym tego sport 
go Sn 


IARZE ŚLĄSCY 
bokserskiego, 
u. Na lewo w: 

opka, 


tenera zwiadkowe- 


rzygzo w głów- ksgoduu śnieżna zima 


w, 


NAJWYBITNIEJSI ZAPAŚNICY POLSKI 


Cracovia — EKS — KFS. Zgłosi- 
łam się i zaczęłam trenować. Sta- 
nęłam do wałki z czterema innerni 
zawodniczkami na początku maja i 
zajęłam drugie miejsce za rutyno- 
waną koleżanką klubową Mako- 
szówną. Sukces ten zachęcił mnie 
do dalszej pracy, niestety, kilkuty- 
godniowa choroba pozbawiła mnie 
zdobytych przedtem wiadomości. 
Zaczęłam więc w końcu czerwca 
| na nowo, przygotowując się do mi 
strzostw klubowych i okręgowych. 
| Zdobyłam mistrzostwo klubu a na- 
' stępnie okręgu w skokach trampoli 
|nowych. Dwa tygodnie przed mi- 
strzostwami okręgowemi próbowa 
łam pierwszy raz skoczyć z wie- 
ży. 


od lewej Minc (Barkochba, Łódź), Wajngarten (Barkochba, Łódź) i Gęstwiń- 


ski (Grudziądz) ustanowili szereg nowych 


rekordów w Grudziądzu i w 


Łodzi. 


Pierwszy mecz hokejowy w Krakowie 


WISŁA — MAKABI 2:2 

Pierwszy mecz hokejowy w Krako- 
wie zgromadził ponad 600 widzów. 

Spotkanie wykazało jeszcze brak tre 
ningu u przeważnej części graczy, acz 
kolwiek gra robiła miłe wrażenie. W 
doskonałej formie znajdował się Srou- 
bek (Wisła), który przewyższał Tesz- 
tę graczy nie tyle szybkością, ile opa- 
nowaniem krążka, to też jego indywi- 
dualne zagrania zagrażały bramce niec- 
bieskich. 

Wisła, jako całość, okazała się dru- 
żyną lepszą i znacznie więcej zgraną. 
Słaba gra Boczara 'w bramce zadecy- 
dowałą o wymiku, zwłaszcza, iż Beng- 
ler w bramce Makabi wyłapywał szczę 
Śliwie wszystkie strzały SŚroublka; w 
drużynie Makabi majlepszy Bremner w 
ataku, no i bramkarz, w Wiśle — Srou 


bek i Batcer I. 

Makabi niespodziewanie uzyskuje 
pzez Brennera prowadzenie, a wymó- 
wmamie pada z przyziemnego strzału 
Michalaka. Druga tercja upływa pod 
zmakiem dalszej przewagi Wisły, ale 
Makabi częściej strzefa i gra znacznie 
lepiej niż poprzednio. W ostatniej ter- 
cii kilka zagrań Sronbek — Kma, Bal 
cer — Srotubck, przynoszą dużo groź- 
nych strzałów, Świetnie  chwyrtanych 
przez Bergiera. Jelski zdobywa pro- 
wadzenie, ale niedlugo przed końcem 


Boczar pusoza latwy do obrony 
strzał Rosnera. i 
W “trzecicj części przewaga Wi- 


sły, a imiajator wypadów  Sroubek, 
strzela kilkakrotnie w ręce bramka- 
rzy, czy też aut. 

Sędziował p. por. Szerauc. + 


PIERWSZE KROKI NA NARTACH 


koszy sportu narciarskiego. 


unrożliwia nawet mieszczuohoni korzystanie z 
Oto miłcśnicy śniegu oróhnia swvch umicjęte 


TOZ= 


aosi a Bielanach. 


— Tego okresu treningu przed mi 
| strzostwami nie zaponmę nigdy. 
| Praca była ciężka i skomplikowa- 


| na. Ciało moje wyglądało od sinia- | 


„ków nieraz jak węgiel. Szczególnie 
nogi codzień zmieniały kolor ale 
. wreszcie i ten bolesny okres minął. 
— W mistrzostwach okręgowych 
'Lindnerówna pobiła mnie dość wy- 
rażnie w wieży, ale już w 2 tygo- 
dnie potem zrewanżowałam się. 
Miałam stanąć do mistrzostw Pol- 
, ski. Nie wierzyłam w sukcesy. Ru- 
szyłam do walki ze spokojem wie- 
dząc, iż me mogę nic stracić, wszy 
stko zyskać. Wygrałam wieżę i by 
łam drugą w trampolinie. 

— W tydzień potem — opowia- 
da dalej Klausówna — na meczu 
z Czechami byłam w lepszej for- 
mie, a zdobycie tam I miejsca przed 
Krongeigerową i Sznackówną z 
wieży, i drugiego miejsca z tram- 
poliny, było najlepszą nagrodą za 
uciążliwy trening. 

— Oczywiście, nie pragnę spo- 
cząć na laurach. Przecież dużo 
mam jeszcze braków! 

— A możeby Pani zechciała tro- 
chę opowiedzieć o swych zamia- 
rach i nadziecjach na przyszłość? 

— Nie dobrze jest mówić o tem, 
co niesie przyszłość — brzmiała 
odpowiedź. — Dowie się Pan, gdy 
będzie pora na to! N 

Zaledwie zdążyłem, życzyć jej 
dalszych sukcesów, Klausówna już 
stoi na desce i za chwilę błyska- 
wicznym obrotem kręci „półtora“ 
wtył. Świetnie! 

K. Przyb. 


Kalendarzyk narciarskich zawodów 
we Lwowie jest następujący: 31.XII 
(Słlawsko) bieg zjazdowy, 6.1 (Sław- 
sko) bieg drużynowy 12 kim. 11.1 
(Lwów) bieg sztaetowy 5X 10 kim., 
18.1 (Lwów) ewent. w razie braku do- 
brych warunków we Lwowie—-Sław- 
sko — zawody o odznakę P. Z. N. za 
sprawmość dla wszystkich klubów bwo 
wsk. okręgu, 25.1 (Lwów) zawody w 
Skokach dia młodzików K. T. N., 31.1— 
2.1 (Sławsko) zawody o mistrzostwo 
okregu Iwowukeigo, 7.1-—8.1I (Truska- 
wiec) zawody narciarskie S.N.P.T.T. 
Drohobycz — Borysław, 9.1I (wów) 
bieg na 30 kim. Czarni, 15.11 (Lwów) 
a w razie braku dobrych warumków 
we Lwowie — Sławsko — zawody 0 
odznakę za sprawność PZN. da 
wszystkich klubów  lwowsk. okręgu, 
22.11 (wów) zawody w skokach dla 
młodzieży K. T. N. 1.IM (Sławsko) K. 
T. N. doroczny bieg z Trościama. 


NADZIEJE BOKSU STOŁECZNEGO 
Zwycięzcy ostatniego pierwszego kroku :od lewej: Krawecki (War), Am 


czak (Skoda). Ożarek (YMCA), Dzmski (Pot.), 
(YMCA), Rothe le (Niestow.). 


AA mA A OP TN 0 m GEZER a RER IE 


o ECWEPESCZEW="- am 11 
alki na lodowisku w Katowicach 


Cracovia -- Legia komb. 2:2, Team C--Cracovia 2:1, Team A -- Team B 4:1 


pomystowy sposób propage sport łyż | kejowe Cracovia przeciwko team ©. z|kiewicaz Czarnik, Ciesiewicz, Rosidi 
wiarski wśród młodzieży. 
O godz. 5.30 odbyły sie zawody ho- 


wicz Szeliga, rezerwa — Latacz. Team 
C. w składzie: Sachs. Godłewski Le- 
miszko, Dubowski. Sokołowski. Piecho 
ta. rezerwa — Ludwiczak Zieliński. 

Od początku gra prowadzona była W 
szybkiem tempie i mimo. że” zespoły 
nie przedstawiały extra klasv polskiej. 
byta bandzo interesuiaca obfitowała 
w ciekawe momentv. Ataki obu dru- 
żyn stwarzały krytyczne sytuacje pod 
bramkami. W pierwszym  twercjale 
team C. zdobywa bramke ze strzału 
Piechoty. Cracovia rewanżuie się jc- 
dynie picknym przebojem Rosiewicza. 
W następnym okresie gry tempi spada 
wybitnie. Gra jest wiecei chaotyczna. 
Z zamieszania podbramkowego Soko- 
łowski z podania Dubowskiezo zdcby= 
wa drugą bramke. Team C. coraz wię 
cej i coraz ładmieł atakuje. Lemiszko 
zdobywa nawet trzecia bramkę, nieuz= 
nana przez sędziego z powodu spalonc= 
go. Trzeci tercjał przynosi honorową 
bramkę. strzeloną bardzo ładnie z pra= 
wego skrzydła przez Siesiewicza. 

Cracovia zaprezentowała się gorzej, 
niż wczoraj. Jei nailepszym graczem 
jest besprzecznie Rosiewicz. szytki, 
ambitny 1 kombinuiącv. Również ładmie 
strzelał z biegu Ciesiewicz. W teame 
C. wybijają się Godlewski. Sokołow= 
ski i Dubowski. Lemiszko. surowy 
technicznie. przy drvblowaniu zbyt dua- 
leko wysuwa przed siebie krażek. 

O godz. 10-i wieczór odbyły się za- 
wody team A — team B z wynikiem 
4:1 dla teamu A. Team A w składzie: 
Wirokiro, Materski, Kulej, Krygier, Tu 
patski Sabiński. rezerwa: Weisberg, 
Zimmer. Team B w składzie: Stogow 
Ski, Kowalski, Kasprzak, Hemmerhng, 
Godlewski il, Piastecki, rezerwa — 
Kawiński. 

Zawody te stały na bandzo wysokim 
poziomie i prowadzone były w mor- 
derczem tempie. Znaczną przewagę po 
siadał team A. którego atak kierowany 
wytnawną ręką Tupałskeco. stale gos- 
cil pod bramką przeciwnika. Już w 
czwartej minucie Tupałsk' przebija się 
przez obrone i z 5 kroków strzela w 
prawy górny róg. Srzał był tak bly- 


skawiczny, że Stogowski nawet nie 
dnenał. 
Atak B niezgrany. polegał jedynie 


na przebojach indywidualnych i nie do= 
chodził przeważnie do linii 20 metrów 
oddając dalekie 1 niegroźne strzały, 
które wrokro z łatwoścatwipy.wdrg. 
które Wirokiro z łatwościa bronił. 
Tymczasem napad A raz po raz ataku 
je. Tupalski otrzymuje krażek od Kry 
giera tuż przed obrona. podaie go Sa- 
bińskiemu, który błyskawicznie strze= 
la. Wynik 2:0.. Była to najpiękniejsza 
bramka dnia. Atak miał ułatwione za- 
danie z uwagi na słabą gre oSrony 
przeciwnika. niestosującej „body che- 
kmg. a w czczezólności wskutek słabed 
— Rt gry Kasprzaka. który mając 
przed sobą przeciwików o wyższej kla- 
sie grał dużo gorzeł. niż w dniach po= 
przednich. Nie urniac stosować gry 
ciałem. zastępował ia gra faul łokciami. 
Drugi tercjał mimo szybkiego tempa 
nie przynosi zmiany i dopiero ostatnia 
część gry daje trzecia bramke, strzeło-= 
ną z orzebodu Sabińskieżo ładnym 
backhandem. Team B rewanżuje się 
honorową bramkę zdobytą z powodu 
nięzdecydowania Wirokiro t Materskiex 
go. 

W ostatnich minutach orzebój Krycie 
ra zakończony strzałem dobija Zim- 
mer. ustalając wynik 4:1. 

Ogólnie mre należy  scharakteryzo- 
wać jako grę ataków: obie obrony gra- 
ły słabo, może dlatego. że rozbita zo= 
stała para Kulej — Kowalski. 
Opinia Farlowa: Obrona nie 
grać ciałem. 


unię 


LOTTA KLA 
(Pierwszy KI. 
strzyni i 


nam obok o swej karjerze sportowej 
drodze do mistrzostwa. 


Stefi (War.). Tomaszewski 
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Wielki skok naprzód klubu stołecznego i przebieg iego walk w rozgrywkach 


Żadna dużyna ligowa nie po- 
sunęła się w r. b. w swej hie- 
rarchji czysto sportowej tak 
znacznie naprzód, jak stołeczna 
Polonia. 

Nie chodzi tu o przesunięcie 
się o kilka miejsc wgórę w tabe- 
li ligowej. nie chodzi też o sze- 
reg zwycięstw indywidualnych, 
na którą anibitną i bojową dru- 
Żynę warszawską stać było za- 
wsze. 

"Sedno sprawy leży przede- 
wszystkiem w fakcie. .że Polo- 
nia przestała być zespołem im- 
prowizującym swą grę, walczą- 
cym jak się zdarzy i jak każe 
przeciwnik, słowem — drużyną 
bez stylu, która nie potrafi na- 
dać meczowi poza żywiołowo- 
$cią swoistego wyrazu. 

Dziś drużyna warszawska po- 
trafi grać naprawdę; współpra- 
ca wszystkich linij drużyny nie 
stanowi obecnie dla Polonii nie- 
ziszczalnego marzenia: dobry 
stoping i podanie przestało być 
mytem, tak samo jak kwestja 
ustawiania się graczy i gra pozy 
cyina. 

O lepszych czy gorszych wy- 
nikach tej drużyny decydują 
dziś, jak w każdym dobrym ze- 
spole. przedewszystkiem . zale- 
tv indywidualne graczy — ich 
kondycja fizyczna, szybkość, 
start i strzał. 

Pod tym względem Polonia 
nie ist wyrównana i poza jed- 
nostkami bardzo wybitnemi, po- 
siada ona zawodników wyraź- 
nie słabszych. 

Jednym z najważniejszych 
jednak walorów drużyny czar- 
nych jest ciągle jei wyjątkowe 
morale, zapał w walce i tempe- 
rament. Czynniki te stanowią 


w sporcie piłkarskim 50 proc. o| Wiających Polonię na drugiem|końcu sezonu przedstawiał 


wyniku, to też o ile w składzie 
najstarszej drużyny stołecznej 
nie zajdą w roku 1920-ym ja- 
kieśczimiany na gorsze. będzie 
óna niewątpliwie jednym z naj- 
groźniejszych zespołów ligo- 
wych. 

_ W przeciwstawieniu do Wisły 
| Legji, które legitymują się w 
teżotocznem mistrzostwie - do- 
skonałym startem i finiszem, Po 
lonia większość swych pimiktów 
zebrała w okresie Środk 
walk. 

Po słabym starcie z ŁISG 
(2:2) już w drugim tegorocznym 


meczu z Cracovią wystąpili war| Zieliński (B) — Nowicki (W) 6:0, 6:0. 


szawianie z dwoma wybitnymi 
napastnikami Matikiem i Pazur- 
iem ll-im, stanowiącymi dziś 
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FADEN, KOKYTKO I JAWORSKI 


6 
owym | k 
| wicz (B) — Rybicki (W) 6:3, 3:6, 7:9, 


|| HOCKEYOWY 
ŁYŻWY 


' FRANCISZEK ZUBEK 
ra 


_' ZAKOPANE, ul. SZKOLNA 


Reim i S-ka, Kraków, Linja A-B 


Proharska, Bielsko, Jagiellońska 1/3 
Spiegelman, Katowice, ul. 3-go Maja 22 


- Polska Sp. Sportowa — Warszawa—Al. Jerozolimskie 


trzon ich napadu i tajemnicę nie | 
jednego powodzenia. . | 
Nieformalność zgłoszenia gra-| 
czy wymienionych spowodowa-! 
ła. że tak cenne w r. b. zwycię- 
stwo 1:0 nad Cracovia poszło na 
marne i zaliczone zostało jako 
walkover 3:0 dla drużyny kra- 
kawskiej. Potem przyszły dal- 
sze klęski, względnie zawiesi 
tak że w 8-iu pierwszych grach 
Polonia wygrała tylko- jeden 
mecz 3:0 z Warszawianką. 
Złota passa zaczyna się od 
meczu z Ruchem w dniu 25 ma- 
ja, a kończy się dopiero w paź- 
dzierniku na pamiętnym meczu. 
przegranym z Legją 4:8. W; 
l0-ciu grach z tego okresu Polo 
nia nie przegrywa ani razu, re- 
misuje dwukrotnie z Wisłą i Po- 
gonią j uzyskuje potężną ilość 


DRUŻYNA POLONII LIGOWEJ 
Ogrodziński, 


18-tu punktów, dającą jej nawet|na ostatnim meczu w sezonie: Pazurek 


we wrześniu po zwycięstwie 4:ł 
nad Warszawianką, drugie miej 
sce w tabeli. 

Niestety, na finiszu drużyna 
stołeczna załamuje się: po klę- 
sce z Letją, Polonia oddaje je- 
den punkt po' raz drugi 
(0:0), potem przegrywa 
Cracovią, aby dopiero .na taś-i 
mie” pokonać Garbarnię 5:1. | 

Rezultatem 9-miesięcznego do 
robku warszawiaków: jest czwar | 
te miejsce w tabeli za Cracovią,! 
Wisłą i Legją — 26 punktów zdo | 
bytvch, 18-cie straconych i pięk 
uy stosunek bramek 59:39, 

Fakt. że czarni znaleźli się tuż 
za tróiką czołową i że zostawili 
za sobą zeszłorocznego mistrza 
Liyi — Wartę, oraz Garbarnię, 
jest chyli najlepszym wskaźni- 
kiem ich umiejętności i wartości. 

Zwłaszcza wiele mówi ilość 
59-ciu bramek, zdobytych. sta-; 


miejscu za Legią, która tylko 
dzięki fantastycznemu finiszowi 
końcowemu potraiiła pod tym 


| mek 


jewski, Nowikow, Malik, Bułanow, 


Miączyński, Kornie- 


Szczepaniak, Seichter i Suchocki 


względem wysiorować się przed|niak, Ogrodziński, Malik, Pazu- 


swą rywalkę miejscową. 


Natomiast jeśli wziąć pod u-| 


wagę bramki stracone, 


Wisłą, Pogonią i Wartą: jednak 
nie uwzględniając trzech bra- 
straconych walkoverem. 
znaleźliby się oni razem z Po- 
wonią na czwartein mieiscu. 

Jeszcze jedną cechą charakte- 
rystvczną drużyny czarnych 
jest minimalna ilość graczy star- 
tujących w r. b. w ich barwach 
ligowych... Podczas gdy Craco- 
via i Wisła operowały 20-tu gra 
czami, a Legia — 23-ma, koszul 
ki reprezentacyme Polonii przy- 
wdziało w roku bieżącym tylko 
17-tu piłkarzy. 

Jej skład reprezentacyjny w 
się 
następująco:  Kisieliński: Mią- 
czyński, Bułanow; Seichter, A- 
łaszewski, Nowikow: 


e je- to war-;rzędu najbardziej 
ŁTSG |szawianie posiadają dopiero lo-'efektownych w akcil 
2:3 Zlkatę szóstą za Cracovią. Legją.|rzy polskich. 


Szczepa-l wartościowym i niemal 


rek Il, Suchocki. 

Stefan Kisieliński należy do 
styłowych i 
bramka- 
Swietny przy pił- 
kach górnych, przy dolných po- 
prawił się on ostatnio znacznie, 
a że równocześnie zaczął stu- 
djować również wybiegi — nale 
ży przypuszczać, Że z czasem 
nie będzie on posiadał punktów 
słabych. 

Keller, który grał na począt- 
ku sezonu, odznaczał sie ryzy- 
kancką wprost odwagą. Przy- 
prawiło go to inż parokrotnie o 
niebezpieczne kontuzje: poza- 
tem jest to gracz niewątpliwie u- 
talentowany. ale bardzo jeszcze 
nierównoważony i niepewny. 

Rezerwowy bramkarz Polo- 
nji, Korniejewski. mimo że w me 
czach ligowych nie występował, 
jest graczem również bardzo 


| Obrońcy: 
jezyński i Jerzy Bułanow moga 


wicie. skrystalizowanym. 
Kisieliński grał w r. 16-cie ra- 

ZY, a Keller —-sześć. 

Mieczysław  Mią- 


pochwalić się nigdv bodaj jesz- 
cze w Lidze nienotowanym rce- 
kordem: oto obai gni grali wszy 


stkie 22 mecze tegoroczie. Par 
jra ta: dopełnia Się doskonale. 


Miączyński nadaje grze defen- 
sywnej Polonii” statyczność i 
rozwagę, Bułanow — szybkość 
i żywiołowość, Zalety tego 0- 
statniego znalazły swój wyraz 
tw wielokrotnem wstawianiu go 
przez mir. Lotha do reprezenta- 
cii państwowej. 

Miączyński w przeciwieństwie 
do Bułanowa trudno dochodzi 
do formy szczytowej. ale wtedy 
jest niemal niemożliwv do minię 
cia į stanowi mur, o który rozbi 


iają: się ataki najlepszych napast! 


|ników, 

Pomoc: Bronisław Seichter, 
|Mieczysław Ałaszewski, An- 
| drze! Nowikow nie dorasta kla- 
Sy obrońców.  Seichter 
gier świetnych posiada bardzo 
słabe — szwankuje u niego prze 
dewszystkiem podanie. co jest 
konsekwencją nieczystei techni- 
ki uderzenia piłki; zwłaszcza na 
terenie błotnistym ten brak daje 
|się Scichterowi bardzo we zua- 
iki. Jego największą bodaj za- 
letą jest dobrze opanówana gra 
głowa. 

Ałaszewski, gracz niezwykle 
ambitny, ostry i pracowity rów- 
nież szwankuje technicznie, Mi- 
|mo to uważać go trzeba za jed- 
aia z lepszych środkowych po 
Í 


mocników w Polsce. Jego przy 
krą, na szczęście coraz bardziej 
| zanikającą cechą, jest skłonność 
ido gry faul. 

Nowikow stanowi typ gracza, 
którego wzorcowym przykła- 


Na boiskach całej Polski 


Mecz pingpongowy szkół stołecz- | 
nych gimn. Władysława IV, gimn. Ba- | 
turego, zakończył się zwycięstwem; 
gimn. Batorego w stosunku 6:1. Wy-| 
niki: Epstein (B) — Wachowiak (W) 
:2, 6:1, Kotermanowicz (B) — Mań- 
owski (W) 6:2, 6:2, Mmkowski (B)— 
Bvstrzyński (W) 6:4. 1:6, 9:7, Pejko- 


Piński (B) — Sawicz (W) 6:1. 6:1,| 
Steinhardt (B) — Kimast (W) 6:0, 6:1, 


Drużyna ping-pongowa AZS-u war- 
szawskiego rozegrała ostatnio szereg 
spotkań, wygrywając wszystkie i wy- 
kazwiąc wysoki i wyrównany poziom 
gry. 

Dnia 4 b. m. AZS pokonał Gwiazdę 
4:3, identyczny wynik osiągając rów- 
nież w spotkaniu rewanżowem. Dnia 
17 b. an. AZS zwyciężył Skrę 7:0, a 
druga drużyna pokonała 14 b. m. Żar 
1:0, Najcenniejsze jednak zwycięstwo 
odnieśi akademicy, bijąc Świt, najlep- 
szy zespół robotniczy stolicy, w Sto- | 
sunka 7:0. 

Po meczu ze Świtem odbyło się cie 
kawe spotkanie towarzyskie między 
(iałkowskm (AZS). najlepszym gra- 


czem Warszawy i p. Raczunaseni. nie- 


of cialnym mistrzem Litwy, Który Sh 
<mie obecnie w Brnie i jest jakoby 
również trzecim graczom Czechosło- 
wacji. Raczunas uległ Gałkowskienm 
w stosunku 0:6, 1:6. Drugie spotkanie 
Raczamasa z Kozłowskim (AZS) za- 


końwzyło się również jego porażką w 
stosunku 5:7, 4:6, 

Należy podkreślić, że pan Raczumas 
p:erwszymi 


jest sportowcem Litwy. 


„AUTO” | 


wytworne czasopismo 


| 


wyszedł numer 
gwiazdkowy 


| 


i 


poleca znane ze swej dobroci 


w najlepszych gatunkach | 
własne wiązania 


w wielkim wyborze na składzie 
po cenach konkurencyjnych 


t 


| 


| 


| 
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A i7 
który walczył w Polsce. 

Zawody strzeleckie Federacji Zw. 
Obrońców Ojczyzny rozegrane zostały 
na dwu strzelnicach stołecznych. Star 
towało 67 zawodników i 6 pań. Roze- 
grano ogółem 10 konkurencyj, przy- 
czem w klasyfikacji ogólnej wygrał 
Wąsowicz Zdz. przd Grzymskini, Au- 
kustynowiczem, Kalinowską, Wąsowi- 
czem Zyęg., Jabłońskim, Słowikową i 
Butkiewiczówną. 

W trójboju męskim wygrał Zdz. Wą 
sowicz przed - Jabłońskim, Wąsowi- 
czem i Augustynowiczem, a dwuboju 
kobiecym wygrała Kalinowska, Strzeż 
lanie z pistołetów wygrał Zdz, Wąso- 
wicz. Nagrody pocieszenia przypadły 
Wąsowiczowi E., Cieślakowi i Mada- 
lińskiemu. 

Rozdania nagród dokonał osobiście 
gen. Górecki, prezes Federacji. 

Połskie kluby piłkarskie na Śląsku 
opolskiin zorganizowały rozgrywki o 
m.strzostwo i zarazem pubar, Finało- 
we spotkanie odbyło się pomiędzy K. S 
Naprzód( (Bytom) i KS Unia (Zabo- 
rze. (ira stała na dosyć wysokim po- 
ziomie. Zwyciężył zasłużenie Naprzód 
w stosurfku 3:1. ł 

Walki finałowe i półfinałowe pierw- 
szego kroku bokserskiego musiały po- 
nowaię zostać przesunięte. 


zp 10 R ZDEEZA O_O 
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Niedzielne rozgrywki o puhar Juvelia_ 


przyniosły wyniki absokrtnie niespo- 
dziewane, które stanowią, bez wwiąt- 
ku, sensacje na Śląsku. K. S. 06 Kato- 
wice — K. S. 06 Mysłowice 4:1 (3:1). 
Drużyna mysłowicka, krocząca w osta 
tnim czasie od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa, poniosła dotkliwa porażkę, 
Katowiczanie byli od swego przeciw- 
nika lepsi we wszystkich limgach, i nie- 
potrzebnie uciekali się do gry bardzo 
ostrej. K. S. Chorzów—Ruqhi 4:3 (2:2). 
Ligowa drużyna, w najlepszym swym 
składzie, przegrała zasłużenie. Gra w 
bardzo żywem tempie, była interesu- 
jąca. Inicjatywa przechodziła z rąk do 
rąk, ale gospodarze mieli trochę wiç- 
cej z gry. Benjaminek Śląskiej ligi wło- 
wodnił, że jego drugie miejsce w 2-ej 
grupie kl. A nie było dziełem przypad- 
ku. zwycięstwem nad Ruchem nie mo- 


"były 


a O O 


że się w osłątnich dwu latach poszczy | ligowymi: Czułakiem, Kisielińskim, Ko! 


cić żadna inna śląska drużyna. 

K. S. Siemianowice — Sląsk Swieto- 
chłowice 4:2 (110). Pierwsze swe zwy* 
cięstwo odnieśli gospodarze zasłuże- 
nie, mimo że grali tylko w dziesiątkę. 
Drużyna Śląska, która odniosła w tych 
rozgrywkach już szereg ładnych suk- 
cesów, zawiodła „w zupelności. Ży- 
dowski K. S. — Kolejowe P. W, 4:4 
(2:2), Grająca zawsze, mimo porażek. 
bardzo ambitnie i ofiarnie drużymą 


sA 


K. S-u, odniosła znaczny sukces, bijąc | graczy ligowych Woźniak, doskonale | CZĘ C ) 
kolejowców, którzy należą do śląskiej| zapowiadający się na pozycji środko- | poświęceniem. 
ekstraklasy. Zwycięstwo to jest tem|wega napastnika, w l.ewji dobrzy pra- jeg 


cenniejsze, że zostało uzyskane na bo- 
isku przeciwnika. 

W meczu koszykówki męskiej Ł.K.S. 
zwyciężył W. K. S. w stosunku 64:24. 

Dalszy ciąg turnieju koszykówki i 
siatkówki o puhar Triumfu, miał prze- 
bieg b. interestriacv: 
ska: Hasmonea — Gever 29:21 (14:15). 
Hasmonca wykazała b.. dobra formę. 
ŁKS — WKS 27:25 (10:15). Koszy- 
kówka meska: Poznański — Triumf 
24:18. Doskonała gra mistrza Łodzi. 
W przyszla sobote odbedzie się finat. 
W koszykówce meskiei zmierzą się: 
ŁKS — Ziednoczone. 

Sobotnie zawody bokserskie w hali 
Geyvera miały przebieg dość interesu- 
jacv. Miast gapowiedzianewo meczu 
międzyklubowezo Geyer — Union, od- 
się spotkania  międzykłubowe, 
gdyż Union nie stawit sie do walki W 
wadze muszej dobrze sie zapowiada- 
lacy Wojciechowski (G.). zwycięża 
Blocha KE) na punkty, W tei samej 
wadze Leszczyński (Pozn.) biię pewnie 
[rzeińskiego (G.). (W wadze koguciej 
Kobyliński (QG.) ulega  niezasłużenie 
Kłysowowi (KE). W wadze piórkowej 
Cyran (Zi. zwycięża na punkty Gawi- 
na (G.. W wadze lekkiei zwyciestwo 
Szczepaniaka (Poz) ze Szczeciiskim 
(Geyer) iest orzekonywuiace. W td 
samei wadze Chmielewski (Poz.) po 
wyrównanei walce bile Tina (G.). W 
wadze półśrednieci Banasiak (Poz.) wal 
czy na remis z Józefem Meverem (G.). 

Wisła — Legja (Kraków) 1ł:1. Wisła 
wystąpiła zaledwie 2 5-ma graczami 


Mistrzostwo Polski w koszykówce 
kobiecej zdobyła drużyna AZS (War- 
szawa). bijąc w Łodzi w deęcvdującen 
spotkaniu (unieważnionem poprzednio 
wskutek protestu) ŁKS w stosunku 
12:10 (8:6). 

AZS: Wiśniewska, Grotowska, Woy- 
KAY Aleksandrowiczówna | Wo- 
licka. 

ŁKS: Gapińska. Zylberżanka. 
ka. Fibuszycówna i Głażewska. 

Obie drużyny włożyłv w erę dużo 
ambicji i zażartości. Mecz -był prowa- 
dzony w żywem tempie. Wynik byi 
do ostauniei chwili nicpewnv. ŁKS z 
miejsca prowadzi 6:0. goście szybko 0- 
trząsają się jednak z narzikonei prze- 
wagi i zdobywają diwa kosze. Pier- 
wszą ćwiartka kończy się 6:4 dla go- 
spodarzy, w nastepnei ćwiarttce goście 


Orilc- 
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wyrównują dzieki doskonałe usposobio | 
RE O TOT 


Finał mistrzostw koszykówki pań 


nei Aleksandrowiczównie. W tej fazie 
gry warszawianki są. lepsze. Celują 
one w kombinacii. podczas gdy ŁKS 
skupia się-i skrzydła nie bilnwią pozy- 
cyj. Strzałowo ibst jednak lepszy Ł. 
K. S. W dalszym ciągu lekką prze- 
wagę uzyskuią warszawianki. które w 
rezultacie odnoszą zwycięstwo w sto- 
sunku 12:10. 

Sily przeciwniczek były równe, 
piei jednak dvspomowane bały warsza- 
wianki. Nailepsze zawodnmSzki miał A. 


Z. S$. w Wiśniewskiei į Aleksandrowi | 


czównie. Które też zdobvły największą 
ilość koszy. W ŁKS-sie dobra grę po- 
kazały Zyłberżanka i Orlicka, 
do przerwy grała egoistycznie. 
Zainteresowanie — duże. 
kierował b. dobrze p. Skrzekoiowski. 


ŁKS wniósł protest przeciwko unie-, 


ważnieniu pierwszego meczu. 


Nowy zarząd AZS (Warszawa) po-|zesi — Stronczyński i Szmurło, sekre- 


wołany został w składzie następują- 


tarz — A, Dobrowolski, skarbn'k 


cym: prezes kpt. St. Sośnicki (znany |L'p'ński, gospodarz —- Osiecki. ref. ko- 
przed Kiisun laty lekkoatleta), wiceore- |biecy — J. Wolicka, 


| 
PA 


Siatkówka żeń- į 


x 


która | 


Meczem - 


varczykiem I, Lubowieckim, Kożmia- 
nem, mimo to odniosła zwycięsuywo 
l dwucyfrowe, a sam mecz wygladal 
| iak trening na jedną bramkę. 

1 Drużyna robotnicza gościła parę 
lrazy na pokr gospodarzy, ale rzad- 
kie ataki kończyły się  małocelnemi 
| strzałami, lub też „interwencją o- 
prońców. 9 punktami podzielili się Ki- 
sieliński (7) i Woźniak (4). W druży- 
nie gospodarzy , wyróżnili się, prócz 


wy łącznik i prawy obrofica. 

Mecz koszykówki męskiej pomiędzy 
mistrzem Pragi czeskiej YMCA a 
YMCA krakotwską rozegrany w sobo- 
tę 46:15. Gra przeprowadzona była 
i rze ostrej, ule lojalnej wałki. Postawa 
Polaków 1 ich sposób prowadzenia 
walki spotkały się z wielkiem uzna- 
niem licznej publiczności. 

Turniej pin£-pongowy we Lwowie 
zorganizowała Hasmonea z udziałem 
mistrza Krakowa Herbsta- (Orlęta). 
Wyniki były następujące: Ehrlich 
Has) — Kühl (Metal) 21:14, 12:21 


( 2:2 
| 31:12: Herbst Herbst (Orlęta) — Kühl 


| (Met) 21:13, 14:21, 11:15. Ehlich (Has) 
Orlęta) AEC 


t— Herbst ( 


Í 
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WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 31 — CHMIELNA 4 


obok | 


w bardzo żywem tempie i w atmosfe- | 


aipa 


skiej. Nieco ciężki, niezbyt szyb 
ki — nadrabia swe minusy; M- 
zyczne dobrem ustawianiem 
się, wielką pracowitością i.- nie- 
mal całkowiterń ograniczkniemi 
się do gry defensywnej. 

Naiwięcei gier ma za sobą 
Seichter (18-cie), Nowikow grał 
l7-cie razy, a Ałaszewski — 
13-cie. Pozatem Jelski i Szcze+ 
paniak grali po 7 razy, Pazurcek 
2 razy, a Tynowski i Kaczadnow:, 
ski — po razie. 

Napad: Władysław Szczepa- 
niak, Mieczysław Ogrodzińskî, 
Leon Malik. Józef Pazurek, Jan 
Suchocki może pochwalić się 
tem, że jest najbardzici bramko 
strzelną, poza Legją linją -0- 
iensywną w Polsce. Jego trzo= 
nem jest Malik, gracz posiadają- 
cy małą szybkość, ale wyjątko- 
wą wprost płynność w akcji. 
oraz nie silny, ale skuteczny 
strzał, który zapewnił mu trze- 
cią lokatę w królestwie strzetco 
kiem Ligi. Pozatem Malik: jest 
wyznawcą dającego tak piękne 
rezultaty wystawienia prostopa- 
i dłego, którego kunszt pokazał na 
meczu międzypaństwowym Z 
Łotwą. 
| Drugą wybitną indywidualno- 
ścią w napadzie czarnych jest 
Szczepaniak. Jego inteligencja 
i świetne techniczne opanowa- 
nic piłki, mimo braku szybkości i 
[ostrości w grze, są atutami tak, 
ipotężnemi, że mir. /Loth zakwa- 
iMiikował go nawet do naszeÌ 
|zwycięskici reprczentacji prze- 
,ciwko Szwecii. 

Jeśli chodzi o warunki fi- 
zyczne Szczepaniaka to, zda* 
niem naszem, odpowiadałaby: 
mu raczej pozycja bocznego po- 
„mocnika, względnie środkowego 
| napastnika. 

Pazurck zbyt ciężki, jak“ na 
łącznika, posiada jednak duży 


całko- dem jest Hanke z Pogoni lwow-|Ciag na bramkę, przebój i nie- 


zły strżał. 4 

Ogrodziński inteligentny i do- 
|bry w polu, pod bramka repre- 
izentuje wartość wprost mini- 
|malną. Brak szybkości, przebo 
ju i strzału, oraz pewna slama- 
zarność, nie - pozwolą mu  nigdv. 
zostać łącznikiem dużej klasy. 
| Suchocki jest bodai jedynym 
| reprezentantem przeboju i ŻY- 
| wiołowości w napadzie Polonii. 
Niestety, mała waga i wzrost, 
nie pozwalają mu wykorzystać 
szybkości i odwagi. graniczącej 
sto z rykanctwem lub wprost 
Pozatem przy 
o strukturze fizycznej cetygo 
'dniowe ciężkie mecze zdają się 
tero svmpatycznego i żywego, 
tiak rtęć skrzydłowego, zbyt wy 
czerpywać. 

Suchocki I Ogrodziński grali 
wszystkie 22-a mecze. Malik 
ma ich za sobą 21, Pazurek grał 
w napadzie 18-cie razy, a Szcze 
paniak 14-cie. 

Pozatem Kaczanowski grał 7 
meczów, Ałaszewski i Biedrzyc 
po dwa. a Tynowski j Zie 


|mowski — po razie. 


| Inż, Jerzy Grabowski, 
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Jakie zawody przyniosą nadch 


W Warszawie rozegrany zostanie 
w niedzielę, dn. 28 b. m.. sensacyjny 
mecz bokserski pomiędzy  vice-nil- 
Strzem drużynowym Polski B. K. S. 
(Katowice) a Makabi. Walczyć będą: 
w. papierowa: Nebe! (B. K. S.) — Roch 
man; w. musza Michalski (BKS.) — 
Urkiewicz: w.  kogucia:  Moczko 
(mistrz Polski) — Borensztein; w. piór 
kowa: Matuszczyk (vice-mistrz Kato- 
wie) — Anders; w. lekka: 
(mistrz Polski) — Birencweig: w. pół- 


Średnia: Wrazidło — Wwvsocki; w. śre-ldo 17 stopni, krajobraz usiany bielą 
duia: Wieczorek (vwice-mistrz Polski) |śniegu i zalany słońcem daje przepy- 


— (iarbarz. 

Jak widzimy w szeregach B. K. S.. 
który wsławił się niedawno zwycię- 
stwem nad mistrzem Węgier — F. T. 
U. — walczy szereg reprezentacyjnyci 
pięściarzy Sląska. Szereg spotkań za- 
powiada się więc bardzo ciekawie 
zwłaszcza że obie drużyny rozporzą- 
dzają podobnym stylem, dużą twardo- 
ścią i wytrzymałością i znaczną siłą 
ciosów. Z zainteresowaniem oczekuje- 
my walki Urkiewicz Michalski (Ślązak 
szukać będzie rewanżu za porażkę w 
suecziu Warszawa—Śląsk), Wochnik -— 
Birencwajg. Ciekawy będzie również 
pierwszy występ po chorobie doskona- 
łkgo Garbarza. Nazwiska pozostałych 
bokserów gwarantują również wysoki 
pbozicm meczu. 

Prawdziwą sensacją będzie nadpro- 
aramowa walka Wocka — Finn. Pię- 
ściarz stołeczny byl chory na meczu 
Warszawa — Śląsk, pewnie jednak 
zechce uregulowania dawnych rachun 
ków ze Śłjzakiem. Dzięki ogromnym 
postiępom Finn ma poważne szanse w 
tem spotkaniu. 

Mistrzostwa hokejowe 
rozpoczynają się w drugi dzień Świąt. 
Wszystkie kluby Kklasv B zostały: po- 
dzielone na dwie grupy: A — Skra 
Marymont, Orię i Legja II, B — ŻASS, 
Warszawianka. AZS HM f Polonia II. 

W drugi dzień Bożego Narodzenia 
odbędą się spotkania mastępuiące: Ma 


rymont — Legja Il. ŻASS — AZS Il, 
Warszawianka — Polonia II. 


Pierwszy konkurs skoków ma się 
odbyć 26 grudnia na Krokwi, urządzo- 
ny Staraniem S. U. P. T. T. i S. U. So- 
koła. Śniegu mało, nasi skoczkowie 
nie. skakali jeszcze ani razu na Kro- 
kwi. 


W Sylwestra zostanie 


rozegrany 


bieg sztafetowy o nagrodę wędrowna |; 
St Fachera. W razie, gdyby drużyna 


| Oc 


Lechia zdobyła ostatecznie tytuł mi- 
strza kl. A P.Z.PN. i wchodzi do Ligi 
ma miejsce Ł. T. S. G. Ostatni mecz 
Lechja — 82 p. p. we Lwowie nie od- 
hvł się z powodu niestawienia się dru- 
Żyny brzeskiej i Lechia Zdobyła 2 pkt. 
m ulkowerem. 

Ostateczny stan tabeli jest następu- 
jacy: 1) Lechja (Lwów) 6 g. 9 pkt, st. 
br. 20:5, 2) Amatorski K. S. (Królewe 
ska Huta) 6 g. 8 pkt. st. br. 16:5, 3) 82 
p. p. (Brześć) 6 g. 4 pkt. st. br. 9:22, 
4) Legja (Poznań) 6 g. 3 pkt. st. br. 
4:15. 


Roboty inżynierskie przy budowie 
sztucznego toru łyżw. w Katowicach 


Wochnik | 


j dzie 


'|ivcr dem walk narciarzy i na Stadjo- 


Warszawy liq się pewnie. 


"| wialemi: 


S. N. P. T. T. odniosła zwycięstwo,! 
nagroda przechodzi definitywnie na| 
własność klubu. j 

Międzynarodowy turniej hokejowy | 
w Katowicach w dniach 27—29 BA 
nia. będzie pierwszym sprawdzianem 
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__ PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 24 grudnia 1930 roku. 


postępów i formy uczestników obozu 
treningowego. 
Przeciwnicy nasi 
elity Europy. 
W turnieju weźmie bowiem udział 
dziewięciokrotny mistrz Austrji—dru- 


żyna Wiener 


należeć będą de 
wicemistrz 


golasa a p Td NT A 


Eislauiverein (Wiedeń), 
która po raz pierwszy bawić będzie 
w Polsce w swym pełnym składzie i 
Czechosłowacji — Slavia 
(Praga). Ze strony polskiej przeciw- 
stawione zostaną dwa teamy kombino 


odzące święta 


cy z udziałem trzech drużyn zagranicz 


wane, złożone z najlepszych graczy sj SE turniej o mistrzostwo Kryni- 


bozu treningowego w Katowicach, po- 
zostali zaś gracze będą  uzupełniali 
składy zasadnicze, jako rezerwa. 
Prawie bezpośrednio po turnieju ka- 
towickim rozpoczyna się dnia 1-go 


Na śniegu zakopiańskim 


W Zakopanem temperaturą dochodzi 


szhe tło bujnego Życia sportowego. 
Może jeno śniegu trochę zamało Ale 
eSt. 


Nic też dziumego., Że wieści z nie- 
niosą nam iak nalepsze horosko- 
ny z zakopiańskich frontów į rozpoczę- 


nach. 


Z inicjatywy okregu odbył się właś- 
nie w niedziete sztafetowy bieg narciar 
SKI t, zw. próbny gałop. Siart i meta 
na Lipkach. Trasa prowadziła w ogól- 
nym kierunku „pod Reglami' na Bla- 
chówkę, wokół sanatorium Marszałka 
Pitisudskiego i z powrotem na Lipki. Dłu 
gość 10 kim. 'Wyszwkał ja w. inż. 
Schiele + jako trasa dr'a nierwszego bie- 
gu, miata charakter wybitnie lekki. 


Liczba 40 zawodników nie jest duża. 
Lecz snieg, który spadł domiero w 0- 
statnich dniach nie pozwolił ieszcze na 
dlugi trening. To też może było przy- 
czynną, ża nasza czołowa klusa była 
stoszmikówo słabo rebrezersśgwana. 


Startufą oni tylko wówczas. gdy czu- 


m0 og na RB ZR 


Czas osiągnięty 36 minut na 10 
Kin. (1!) można wyjaśnić tyfko wspa- 
warunkami atmosferycznemi i 
może cikróceniein trasv. 


Choć „próbny galop“ miał być na- 
prawdę pierwszym mróbnyum biegiem 
nie na czas. ale na wykazanie formy 
ogólnej i choć czołowi zawodnicy za- 
klinali się, że beda się oszczędzać. to 
jednak nis wytrzymali — temperament 
narciarski jch pontósł i wyrywali bez 
pandonu. 


Osiąganie mety daje niezły przegląd 
sil. Pierwszy przybiega Słowiński (5. 
N. P. T.) z numerem 6. za nim Stop- 
ka M. (5), Dawidek (3), Żyskowicz 
(13), Schtndier (8). Graicar (9). aKr- 
piel (22), Bednarski (7). czwarty vo 
tvn Bervch Władek w znakomitej ior- 
mie i omal bez zineczenia z numerem 
33 (1), po nam znów Wrześniak (21). 
lLankosz Josek (24), a po tym trzeci 
Skupień Jan (32), znów czterech Sku- 
pień Stanisław z 38 numerem porzadko 
wyn stary wkrótce następnie Maru- 
sarz Staszek (30). którezo z powodu | 
niedawno przebytej grypy, niedopiusz= 
czono do oficialnego Starun ale sam 
przeleciał sobie trase. Niebawem Kazio 
Schiele | znów dobry narciarz-akademik 
Woitek Gasiennica-Marcinowski Mi- 
chalski, Modzelewski a wreszkie z 0- 


WYKONAŁA FIRMA 


| Ta B. P 


Płyta zamrażalna wykonana 
została systemem spotykanym 
po raz pierwszy; a mianowicie 
do izolacji użyto zamiast płyt 
korkowych szlakę wielkopieco- 
wą, złożoną specjalnym syste- 
mem, który jest tajemnicą firmy. 

Że względu na termiczność 
szlaki, okazało się, że system 
ten jest zupełnie zadawalający, 
a dzięki temu zaoszczędzone 
koszty wynoszą mniej więccj zł. 
35 na mtr. kwadr. 

Płyty wykonano na idealnej 
płaszczyźnie, tak że dyferencja 
nie wynosi 3 milimetrów. 

Pozatem wykonano gmach klu- 
bówy o wymiarach 90712710== 
== 10.800 mtr. sześc. o szkiele- 
cie drzewnym, wypełniając pła- 
szczyzny  solomitem, pierwszy 
raz zastosowanym w takiej ilo- 
Ści, którego zaletą jest termicz- 
ność i lekkość. 

Do tego doszły wszelkie ro- 
boty wodne, 
cyjne i instalacyjne, a wszystko 
wykonano w rewelacyjnym 
czasie — 80 dni roboczych. Fir- 
ma w ten sposób nabrała wiel- 
kiego doświadczenia do tego 
rodzaju budowli, co daje gwa- 
rancje uniknięcia na wypadek 
drugiej takicj budowy, jakich- 
bądź uchybień konstrukcyjnych. 


sitnim numerem 41 Chramiec i 40-yvm 
Eas. Obai w dobrei formie. 


Na czele wyników widać Berycha 
Władka i dwóch Skaimieniów. Staszka 
i Jaśka, Michalski zaiał 4-te miejsce, 
Żylikowicz pewnie w dobrej formie 
T-me mielsce. 

Zatedwie umikł zeietk zawodów nar 
cianskich, urządzonych przed godziną 
It rano, gwar i much caly Zakopanego 
ześrodkował sie na i wokół dużego sta 
dionu KIS. I tu dzień 21 b. m. byt 
dniem otiwancją sezonu przeróżnej kon- 
kurercjj igrzysk zimowych — na Śnie- 
gu i na lodzie. na obok położonym ma- 
łvm stadionie śliznawkowym i hoke- 
jowym. 

Na dużym stadionie odbyły się z o- 
kazii otwarcia konne zawody góral- 
skie i skjöringowe: deskach. 

A więc do programu weszły płaskie wy | Jeżeli nie widzieliśmy talentów 1 wy 
ścigi konne. wyścigi sań parckonnych, |raźnych śladów dłuższego racjonalne- 
kumoterek, skióringi. W tei konkuren | go treningu, to musimy iednak skonsta- 
cji wśród dziewoząt zwyciężyła Kasia |tować, że zaimponowałi nam pieścia- 
Tyjkówna i Lorentzówna. znana młoda | rze Świetną kondycja i wytrzymałością 
narciarka, a wśród meżczyzn — Mys |oraz ogromną ambicją i odwagą. To 
Wacław, łatwo, maiac dobrego Konia, |też wałki byly prowadzone zażarcie. 
zwyciężył głośnego skoczka  narciar- | W inorderczem tenwie | dostarczały wie 
skiago, Franka Cukra. W wyscigu sań „le emocyj. 

i kusmoterek Okrewlarz Paweł i Klimek | Wyniki szczegółowe bvtv następują- 
Józef zajęli pierwsze miejsca, każdy |ce: w. papierowa: w półfinale — Rot- 
w swej konkurencii. holz eliminuie Aizeisteina (ZASS), a Da 


| GORE ona R R do l 
Narciarze Ilwowscy na starcie 


Narciarze lwowscy doczekali się|czas Pręgowski również z S. N. 
wreszcie oficjalnej inauguracji se-| Czarnych. Podkreślić należy, że 
zonu. i z 20 startujących zaledwie jeden 

Warunki były nadzwyczajne. | zawodnik nie ukończył biegu. 
Słoneczna, niezbyt mroźna pogoda, | Organizacja spoczywająca w rę- 
świetny śnieg zachęcały wprost | ku Ośrodka i Czarnych bardzo do- 


„Pierwszy knok bokserski 
nie wypadł tvm razem imponująco. 
pośród 86 zawodników 


mi wiadomościami technicznami, a więk 
Szość mie przekroczyła granio  prymi- 
ty wt. 

Obserwowaliśmy wiec wszystkie bra 
ki początkujących bokserów: złą pra- 
cę nóg. operowanie wyłącznie swinga- 
mi i stenpowemi. bitemi na oślep. z zu- 
pełnem zapomnieniem o kryciu. Cio- 
sów prostych, tvch najpiękniejszych 
ciosów boksera. bez których nie mož- 
na przygotować sobie zwvcięstwa, nie 
pokazał niemal nikt. Pozatem bokse- 
rzy nie mieli pojęcia nietylko o wałce 
w zwarciu, ale i wchodzenia i wycho- 
dzenia z dlinchu. Dlatego też często 
obrony przed atakami szukali, oni na 


do przypięcia desek, to też rojno|bra. Wyznaczenie trasy wzoro- 
było na wzgórzach Pohulanki! we. Wyniki szczegółowe przedsta 


przez które prowadziła trasa. Nie | wiają się następująco: 
przedstawiała się ona uciążliwie;| Bieg senjorów na przestrzeni 
poza jednem ostrzejsżem podej- |ponad 10 km. startuje 7. 1) West- 
Ściem teren nie nastręczał zbyt | ialewicz (Czarni) 1:07.37, 2) Wal- 
wielkich trudności, Na starcie sta-|czak (Cz.) 1:09.14, 3) Rodzynkie- 
nęło 20 zawodników. wicz (Cz.) 1:10.34, 4) Jurkowski 

W klasie senjorów wybił się na 
czoło Westialewicz, dobrze zapo- | 1:15.55, 6) Ziółkowski (KTN) 1:22, 
wiadający się lekkoatleta Czarnych | 7) Nowicki (Lechia) 1:28.37. 
(średnie dystanse), który i w nar-| Bieg juniorów na przestrzeni o- 
ciarstwie lokalnem odegrać po-|koło 5 km. start. 13, 1) Pręgowski 
winien poważniejszą rolę, dyspo- |(Czarni) 32:43, 2) Chlipalski (KTN) 
nując wytrzymałością i zaciętością | 33:56, 3) Markowski (Cz.) 34:14, 4) 
w walce. Wśród junjorów pierw- | Jakubowski (Pog.) 34:21, 5) Szkiel- 
szeństwo zdobył nieznany dotych-|ski (Cz.) 32:43, 6) Myszkowski 
(SOk.Mac.) 36:56, (Cz.), 8) Sten- 
zel (SM), 9) Radzimiński (Cz.), 10) 
| Łopuszański (Cz.) 11) Fedorowski 
HSM.). 


f 
i iag 


od 1.l. da 3.1. 1931 r. 


w stolicy 
Z | Rotholz 
c startujących, | (Pol.), dzięki nieprawdopodobnej agre- | (Stogowski). Sroubek.-Ziętkiewicz; Ko 
nie wieki mogło się pochwalić większe- syvwności i szalonym atakom w trze- 


PROGRA 


Międzynarodo 


Młodzi pięściarze stolicy 


browski — Traczyka (CWS): w finale 
(Wart.) bije Dąbrowskiego 


ciei rundzie. 
W. musza. Do finału stają: Karski 


| (Pol) po zwycięstwie nad Mrozow-|zexra dn. 26 b. m. w 


skim (C.W.S.) i Ratkowski (Skra), eli- 
minujący Krafta. W imale Karski nie 


staje do walki. | 
W. kogucia: Zwoliński (Pol.) bije 
Skrzypka (Warsz.), a Tomaszewski 


(YMCA) — Wodkowskiego (Skra). W 
finale po nieciekawej walce Tomasze- 
wski bije Zwołlińskiego, 

W. piórkowa: Steff (Warsz.) bije 
w finale Wisłowieckiego (Pol.); obaj 
bokserzy bez zasłony. Stefi jest silniej 
Szy. W półfinałach Steff wyeliminował 
Kołasińtskiego (Pol.), a Wisłowiecki — 
Ostmana (Pol.). 

W. lekka: Damski (Pol.) bije Boni- 
sławskiego (Warsz.), a w finale Welca 
(Pol,), który półfinał wygrał w. o. 


| wszystkie klubý 


Damski zapowiada się bardzo dobrze. | 
W. półśrednia: Ożarek (YMCA). któ | 


ry znokautował wszystkich przeciwni- 
ków, napotkał w Adamiiaku, piłkarzu 
z Legii, na boksera, który umiał jego 
ataki zatrzymywać ładnemi prostemi. 
Jego znaczną przewagę punktową zni- 
welowało jednak niepotrzebnę ucieka- 
nie do „parteru: w momentach kry- 
tyczuniejszych. Ożarek ma silny cios. 

W średnia: Anczak (Skoda) 
technicznym k. o. Dorobę (Lcg.). O- 
gromna przewaga zwycięzcy. W półii- 
nałach Anczak climinuje  Koszczcja 
(Pol.), a Doroba — Palucha (Warsz.). 

W. półciężka: Krawecki (Pol.) ma 
egromną przewagę nad  Młynkiem 
(niest.), w półfinaałch Krawecki elimi- 
nuje Karpińskiego (Leg.), a Młynek — 
Hammera (Pol). 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Po- 


bije 
| 


nych i trzech teamów polskich. Ośm 
poważnych meczów (trzy w Katow:- 


cach i pięć w Krynicy) w ciągu tak 
krótkiego czasu stanowić będzie dia 


naszych hokeistów doskonałą, twarda 
zaprawę do mistrzostw świata. 

Mecz hokejowy Wiedeń Kraków 
odbędzie się w Krakowie w dmiu 39 
grudnia. Skład reprezentaaji Krakowa 
nie został jeszcze definitywnie ustalo- 
nv. Projekt jest następujący: Bauer 


szewicz, Piechota; „Czesław*, rez. Mz- 
kowski, Brenner. Balcer, Cenzor. 

Reprezentacia hokejowa Wiina rco- 
Krakowie spotka- 
nie z teamem Wisły i Makabi. —— 

Z początkiem stycznia  organiznie 
Kraków spotkanie z Warszawą; per- 
traktacje związków są w toku załat- 
wiania. 

Otwarcie sezonu hokejowego we 
Lwowie nastąpi w czwartek 25 b. m. 
Na arenę wystąpią drużyny Hasmonvi 
Ukrainy, zawody odbędą się w $w- 
EZI. 

Zaproszenie do Czerniowiec otrzy- 
mała drużyna hokejowa Hasmonei. W 
stolicy Bukowiny grać będzie druży- 
na lwowska Makabi. która posiada sch 
we hokejowa. Zaznaczyć należy. ż: 

i i czerniowiedkie upra- 
wiałą zymą hokeja na lodzie, to też 
spodziewać się należy; że Lwów na- 
wiąże z niemi silniesjzy kontakt. 

W Zakopanem i Krynicy w dniach 
26 b. m. oraz 4 i 6 stycznia p. r. odbę- 
dą się konkursy w skokach z udziałem 
skoczków zamiejscowych. Gd 

Program ọkresu świątecznego przed- 
stawia się na Śląsku dosyć ubogo. O 
puhar Juvelia odbędzie sześć spotkań: 
K. S. Śląsk (Świętochłowice) — Ży- 
dowsk iK, S$. Ruch — Śląsk, K. S. O% 
Siemianowice — K. S. Chorzów, Na- 
przód — Kolejowe P. W.. Sląask—K. S. 
06 Myslowice, Policyjny K. S$.—Rucli. 

Pozatem odbędą się bardzo liczne 
mecze towarzyskie, gdyż, chociaż z 
ma panuje, na boiskach Śląskich ruci 
sportowy, ma temperament letni. 4 

Zamierzony przyjazd  pięściarskiei 
drużyny stołecznej Polonii nie doszedł 
do skwiku, A. K. B. (Siemianowice). 


który przyjazd ten organizował, WI 


,lonia, która wystawiła 30 bokserów — | jeżdżą wobec tego ze swoją drużyną 


21 i pół pkt. 2) Warszawianka, 3) 
Ymca, 4) Skra, 5) Skoda. 
II 


Polski związek bokserski 


się do zarządu W. O. Z. B. i zapropo- skim między Legią a Lizą 


do Krakowa, na mecz z Wawelem. 


Finał o puhar ABC w Poznaniu ro- 


zwrócił | zegrany w niedzielę na Stadionie mici- 


(Dębiec) 


| nował zorganizowanie w Warszawie | przyniósł dwucyfrowe zwycięstwo mi 


(Pogoń) 1:14.41, 5) Stobiccki (Cz.) | międzypaństwowego meczu Czechosło | strzowi Poznania w 


stosunku 11:0 


ie — Polska. Decyzję co do termi-1(5:0) Legja, która wystąpiła z 2 rezer 
nu zarząd W. O. Z. B. poweźmie na | wowymi, miała jeden ze swoich nai- 


jednym z najbliższych zebrań zarządu. lepszych 


nie bokserskie w Warszawie (pierw- 
szem było Polska — Wegry). 

Finlaudzki związek bokserski zmwró- 
cił się do P, Z. B. z propozycją roze- 
grania meczu imiędzypaństwowego w 
Fistandji. Narazie niewiadomo, czy 
spotkanie to dojdzie skutku, ponieważ, 
mimo pozostawienia nam wyboru dnia, 
P. Z, B. wolnemi terminami nie dys- 
ponujc. 


| 
Z to drugie międzynarodowe spot 


> m 


Imprez sportowuch w sezonie | 


dni w sezonie. B-klasowi 
drużyna Ligi nie przedstawiała dla 
Legii żaduego przeciwnika. j i 

Zawody rozegrano na Śniegu | przy 
kilkustopniowym mrozie. Publiczno- 
ści 200 osób. m 

Bramki zdobyli: Dawczyński 7, Mi- 
kołajcyski 3.1. Chmielewski 1. Ponad- 
to Legia przestrzelija karnego. +, 
* Legrr Zdobyła po raz pierwszw-du- 
har ABC, dotycjcads dwukrotnie był 
oń w posiadaniu Warty. oS 


LA aeee meee e e M M 


zimowym w Krynicu-Zdrolu 


okaz łyżwiarski 


w figurowej jeździe na łyżwach udział biorą: Wicemistrzyni świata 


Fritzi Burger (Wiedeń). Mistrzyni junjorek Liselotte Landbeck (Wie- 


deń). Mistrzowska para Europy Olga Orgonista i Sandor Szalay 
(Budapeszt). Wicemistrzowska para Europy Rotter Baby i Szollas 
Laszlo (Budapeszt). Mistrz junjorów 12-letni Elemér Tórtak (Buda- 
paszt) Mistrzowska para Czechosłowacji Liesl i “skar Hoppe (Opawa). 
Mistrz H. D. W. Czechosłowacji Rudolf Prażnowsky (Opawa). 


od 2.1. do 6.1. 1931 r. Mię dzynarodowy furniej hokejowy n | 


o mistrzostwo Krynicy z udziałem 6 drużyn: Wiener Team, | 
Budapesti Korcsolyazo Egylet, Troppauer Eislaufvarein, ı 3 teamy " 
reprezentacyjne Polski. 


dnia 6.1.1931 r Międzynarodowy Wielki Konkrurs sko- || 


ków narciarskich z udziałem około 20 zawodników. 


MISTRZOSTWO SWIATA 


WwW HOKEJU NA LODZIE 


na wielkim Stadjonie przy ul. Lipowej z udziałem drużyn: 
KANADY i STANÓW ZJEDNOCZONYCH, Austrji, Anglji, Belgji, Czecho- 
słowacji, Francji, Niemiec, Polski, Rumu.ji, Szwajcarji, Węgier, Włoch. 


W czasie tych zawodów 31.I.i1.]. odbędzie się pokaz łyżwiarski, 
udział biorą: mistrz świata KAROL SCHAFER (Wiedeń) G. Holovsky, 
i para taneczna z Wiener Eislaufverein. 


Oraz junjorki z Budapesztu: Imrédy Magda i Szilasy Nadinka, jun- 
jorzy z Budapesztu: Pataky Denćs i Kórtesz Féri. Mistrzowska para 
Polski Zofja Bilorówna i Kpt. Tadeusz Kowalski. Wicemistrz Polski 


ziemne, kanaliza- - 


Zb. Iwasiewicz. 


Ponadto w czasie od Świąt Bożego Narodzenia do końca sezonu zimowego odbędą się 
MISTRZOSTWA POLSKI A 


w saneczkach Í bobletach, zawody narciarskie, skijöringowe, i t. p, krajowa lokalne imp ezy sportowe y 


ZNAWCY JEŻDŻĄ 


r tylko na nartach P.W.£S 


} 480 
H 


do nabycia w Warszawie: Centralna Komisja Dostaw Z. H. P. Trauguua 


Bracia Jabłkowscy. ul. Bracka 15. Kom'spo! 
Srrdjon, ul. Królewska 31. W Lublinie:Składiica 


skowskie Przedmieście 1 
Sportowa. Szpitahia 4. 


Przemyślu: Jan Borys. Rynek. W Katowicach: Pawe? Martieke, 3 Maja 14. | 
W Krakowie: Reim i S<Ka, Rynek Główny. Stadjon, Grodzka 26, Dom Spe 


ta Polskiego, Dluga 30..W Biatymnstoku: 


Lwowie: Maraton, Akademicka 22. W Poznaniu: Sport. Stary Rynck 


Ww 
1. KQ 


Stanisław Homan, Rynek 5 


misja Dostaw Harc. Podgórna. Start, Św. Marcin 45. 


Wyrabia naprawdę pierwszorzędnej jakości i tanie: 


Podlaska Wvśwórni 


Samolotów S. A. w Białej Podlaskiej, (Generalna reprezentacja i wstączua 


sprzedaż 


K. PARAF.ŃSKI, Kraków. skrz. poczt. 146. 


; 


| 
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TADEUSZ CZARNOTA 


FRZLULĄUD SFURIUWY STOda, ć4 gruama IY3U TOKU 


J 


Pod zwinietym zaglem 


Bilans wodnych sportów bezmotorowych 


W poprzednich artykułach omówi- 
Mśmy zamknięcie sezonu żeglarskiego, 
wioślarskiego i kajakowezgo czyki tej 
grupy Sportów. które uprawiamy na 
łodziach bezmotorowych. Obeomie ma- ! 
my zamiar ująć pewne wspólne zagad- 
mienia interesujące tę "właśnie grupę | 
sportów. 

Musimy sobie naipierw uorzytomnić, 
że warumki hydrograficzne naszego 
kraju nadzwyczajnie sprzyjają rozwo- 
jowi wszystkich sportów wodnych. Ma 
my więc dorzecze jednej wielkiei nzeki 
(Wisły), wiele malowmiczych iezior i 
wreszcie posiadamy własny dostęp do 
morza. Niekorzystnie są tylko roz- 
mieszczone większe skupienia mieszkań 
ców. jak Ślask. Łódź. Lwów i Lublin, | 
które są pozbawione wodv. | 

Sportsmeni. którzy eksploatują tere- 
my wodme, sa zrzeszeni w 5-iu związ- 
kach: pływackim wioślarskim, żeglar- 
skim. kajakowym i motorowym, przy- 
czem dwa ostatnie sa jeszcze młode, | 
powstały bowiem w 


tm sezonie. | 
Wspomniare związki pracują przez oT- 
ganizacje centralne (z wyiatkiem pły- 
waków) i mie podzieliłv dotychczas za- 
dań między okręgi. Co gorsza mema 
między temi związkami porozumienia 
odnośnie kalendarza sportowego, jak | 
to ma miejsce w sportacł. zimowych. | 
Porozumienie to powinno być zsza| 
dlatego, że każdy prawie z klubów po- 
siada sekcje odpowiadające 5-ciu TÓŻ- | 
nym działom sportów wodnych ù jak | 
stę zdarzało, jednego dnia musi mieraz | 
startować w 3-ch purkitach. oo nie poz | 
wała wyzytskać zawodników zaawanso- 
wanych w 2 różnych działach sportu 
wodnego. 

Byłoby nzęczą pożądaną, ażeby w 
ciągu tej zimy doszło do porozumienia 
między wspomnianymż 5-—cioma związ- 
kami choćby tylko w sprawie kalenda- 
cza sporiowezo. 

Jeśli omawiamy wyniki sportów u- 
prawianych ma łodziach  bezmo*"o- 
wych. bo należy zaznaczyć. że są one 
zależne od jakości tabom. Posiadamy 
wprawdzie kilka stoczni krajowych, 
które wyrabiają łodzie turystyczne i 
półwyścigowe, niestety, łodzie rasowe 
sprowadzamy jeszcze ciągle z zagrami- 
cy. Składaki i kajaki sa już wyrabia- 
ne w Kraju i co jest bardziej pociesza- 
| ->2>oŻÓ c) 


Czesi wysyłają do Los Angeles 
4 lekkoatletów, 7 zapaśników, 3 bokse- 
rów, 6 szermierzy, jednego wioślarza, 
2 pływaków i 2 kolarzy. Pozatem po- 
jedzie Sześciu zimnastyków - soko- 

48 lekkoatletów włoskich zostało wy 
znaczonyich już teraz do grupy olim- 
piskiej Zawodnicy ci zostaną prze- 
siani na licznych kursach treningo- 
wych. 


jące, według rysumków naszych konm- 
stnuktorówm 


| Żagłówki | konstrukojt 


komandora | w krafu sa bardzo dobre. Niestety tach | by rzecza słuszna, ażeby stocznia gdyń |morskich statków sportowych, 


t Aleksandrowicza również wykonywane | ty morskie kuptiemy zagranicą. Byto|ska. afbo gdańska podjęła się budowy 


TRENING STUDENCKICH OSAD WIOŚLARSKICH NA WODACH ANGLJI 


Przegląd wydarzeń zagranicznych 


Hokeiści z Cambridge zostali dwu- 
krotnie pokonani w Wiedniu przez 
Wiener E. V. w identycznym stosunku 
1:2. Bramki strzelili Tatzer, Lederer i 
Demmer. 


Finlandja wysyła na Olimpiadę jedy 
nie pewnych kandydatów na zwycięz- 
ców. Zmuszają ją do tego wysokie 
koszty ekspedycji olimpijskiej. Jedymie 
w lekkiej atletyce: w oszczepie, wielo- 
bojach i biegach powyżej 1500 mtr. 
pojedzie po trzech przedstawicieli, 


Przeciwnikiem Schmelinga w meczu 
o mistrzostwo Świata będzie podobno 
ostatecznie Sharkey. 12 grudnia termin 
przyjęcia wyzwania minął. Mecz 
Schmeling — Sharkey odbędzie się w 
czerwku w Nowym Jorku. Być może, 


JYOBKIE 


""TWOKNIA 


— owocowy" 


i MIOGOW 


|że jest to nowa kadzka dziennikarska. 

Pływanie stylem klasycznym ma być 
| zmiesione ma Oflimpjadzie. Zdaniem pre 
| zydenta F. I. N. — p. Drigny, jest ono 
anachrogrizmem z czasów, gdy nie wie 


rzomo, aby cravlem. można "pływać 
dłuższe dystanse. Skrócenie stylu kla- 
sykzrego wipłynie ma skrócenie progra 
mu olimpijskiego, co jest tendencją or- 
gami:zańto rórwi. 


Ostatnie telegramy 


BERLIN, — Tel. „wił. — W odpowie- 
dzi na tist Krakowskiego Okręgowego 
Zwięzku Piłki Nożnej, nawohaujący do 
doprowadzenia do skuiku meczu Kra- 
ków — Berlin pod groźbą wyciągmię- 
cia konsekwencyj na terenie między- 
| narodowym, wysłał — Brandenburski 
Związek Piłkarski odpowiedź odmow- 
ną, tdłómacząc utrzymanie swego ido- 
tychczasowego stanowiska ogłoszonwe- 
; już poprzednio w „Przeglądzie Spor 
|] 


towym** motywami. 


W rozmowie z naszym korespon- 
dentem wyraził dyrektor brandenbur- 
skiego związku nadzieje, że krakow- 
skie władze okręgowe zechcą zrozu- 
mieć niewygodna sytuację piłkarstwa 
berlińskiego i z pewnoscią nie przy- 
czymią się do pogłębiania konf kitu. 

SZTOKHOLM. — Tel. wł. — Mię- 
dzywiastowe spotkanie tennisowe ma 
krytych kortach Paryż — Sztokholm 
zakończyło się sukcesem Francuzów 


4:1. Dla Paryża zwycięstwo uzyskała | Rezmicck. Doskonale grali Prenn, Kehr | 


dla Szwedów zdobył Garet, bijąc Du- 
plaixa 6:2, 3:6, 4:6. Brugnon wręczył 
królowi szwedzkiemu, znanemu miło- 
śnikowi sportu honorową odznakę 
międzynarodowego związku tenniso- 


WEO. 


BERLIN. — Tel. wł. — Turniej o- 
twarcia nowej hali tennisowej przy- 
niósł szereg cickawych i sensacvi ya 
wyników. Tak więc Prenn pokonał 
Morpurgo 6:3, 6:4, Prenn, Kleinschrońt 
— Monrpurgo, Artens 8:6, 6:1, Rezni- 
cek — Krabwinkel 6:3, 6:2, Kehrline, 
Kleinschrott — Artens, Mateyka 6:4, 


7:5, Zander, Eichner biją niespodzianie! 
Mateyfka 2:6, 6:3, 7:5, | 


parę Artens, 


Krabwinkel, Prenn — Reznicek, Ar- 


tens 6:3, 6:2, Morpurgo — Frenz 6:1, | 


8:10, 6:0, Kehrling — Frenz 6:3, 6:8, 
6:0, Morpurgo, Frenz — Salm, Artens 
6:1, 8:6, Prenn — Mateylka 4:6, 6:8, 
6:2. Słabą formę wykazali Ams trjacy 
Artens i Mateylka, szczególnie ten o- 
statni, Również zawiodła całkowicie 


Bruenon i Botrssus. iedvnyv zaś punkt | Unge i Krahwinkel. 


Stoją od lewej: De Pauv (Belg.), Bocheński 


czekelśdki 


BOCHEŃSKI I JEGO RYWALE PARYSCY 
| Zdjęcie dokonane podczas finałowychzawodów o puhar Levego w Paryżu. 


(Polak), Cartomet (Francuz). 


Polska jest na ledenastem miejscu 
w lekkiej atletyce europejskiej. Do 
wniosku takiego doszło pismo szwedz- 
kie ldrodsbladet, sporządzając tabelę 
trzydziestu najlepszych wyników w 
siedemnastu konkurencjach. Przy punk 
tacji od 30 do 1 okazuje się, że pierw- 
sze miejsce zajmują Niemcy 1677 pkt.. 
2) Finlandja 1642 pkt., 3) Szwecja 887 
Ipkt., 4) Anglia 834 pkt., 5) Francia 560 
lpkt. 6) Węgry 456 pkt, 7) Norwegia 
337 pkt, 8) Włochy 331 pkt., 9) Holan- 
dja 204 pkt., 10) Irlandja 160 pkt, 11) 
Polska 137 pkt. Za nami idą: Dania. 
Czechosłowacja, Rosia, Austria, Eston 
ja, Łotwa, Grecja, Szwajcaria, Ru- 
munja, Belgja i Jugosławia. 


Punktacja oparta na tak szerokich 
podstawach musi być słuszna, zwłasz- 
cza, że Szwedzi rejestrowali niezmier- 
nie dokładnie naimniejsze nawet wy- 
darzenia lekkiej atletyki europejskiej. 


Mm 


wia w zimie. 


ażeby 

w tem sposób udostępnić żeglanstwa 
szerszym masom. 

Nasze urządzenia sportów wodnych 
są bamdzo skromne. Brak jest dostam 
itecznej Hości basenów zimowych, tos 
rów regatowych (Warszawa ma 16-cia 
klubów i ani icdnego toru regatoweg0). 
Pozatem nie mamy odpowiedniej ilości 
przystani dla turystyki wodnej. Na- 
przykład ma wrzestrzeni 500 kim. cd 
|Krakowa do Warszawy niema ani ied- 
nei przystani wioślarskiei. Brak jest 
rówmicż odpowiednio urządzonych pot- 
tów żeglarskich na naszem wybrzeżu. 

Jeśli chodzi o dopłvw młodzieży do 
spontów wodnych iest on zamały i nit- 
równomierny; wskazuje na to fakt że 
raz poraz jakiś klub załamuje się pcd 
względem sportowym. 

Poziom zawodników wieślarskich t 
żeglarskich jest mierównv. brak jest 
dostatecznej ilości trenerów i współza= 
wodhiciwa z obcymi sportsmenami (w 
tym roku nie mieliśmv w krain ani jed- 
nego zawodnika zagraniczneg: ). 

Jeśli narzeka sie. że spom wedny jest 
niepopularny. to głównie dl. tego. że 
nie dajemy pubłiczności ciekawych za» 
wodów, a nie możma ich zorganizować 
póki nie będziemy mieli torów regato» 
wych. A przecież sport wodny jesť 
| sportean widowiskowym - Wystarczy 
| przypomnieć zeszłoroczne mistrzostwa 
|Europy w Bydwoszczy. gdzie było 
| 25,000 widzów. Tvłu zwolenników zda 
(ie się nie zgromadziły dotychczas żad- 
(me zawody w Polsce. 

W żeglarstwie sam widok iachtu jest 
pociągający, zwłaszcza gdy kładzie go 
wiatr. Nie wykorzystują tego nasi iacht 
mani į nie zorganizowali dotychczas ans 
mistrzostw Polski, ami regat morskich, 
przez co nie zyskuią, a może k tracą 
zwolenników. 

Zamykając niniejszem  sprawozdaa 
nie letni sezon sportów wodirych, przyw 
pominamy. że kwartał zimowy należy 
|zużyć na wzmocnienie węzłów orgamke 
zacyjnych, przygotowanie tabonu i prae 
cę w basenach zimowych. 

Żeglarze powinni w tym czasie przy= 
|gotować teoretycznie młodzież, ażeby 
|z chwilą gdy rusza pierwsze lody std+ 
Ilnąć na wodzie zupełnie przygotowa- 
nym. 


Tadeusz Czarnota. 


MONACHJUM. — Tel. wt. — Osta- 
tni dzień w turnieju hokeja lodowego 
na Riessersee przyniósł w rewanżo- 
wiem spotkaniu sensacyjne zwycięstwo 
S. C. Riessersee nad L.. T. C. Praha 


4:3. Oxford pokonał rezerwę Ricsser- 
see zaledwie 2:0. 

MONACHIUM. — Tel. wit. — Vien- 
na zapoczątkowała wiełkie tournee po 
Rzeszy w spotkaniu z Bavern (Mo- 
nachjurm), zwyciężając 3:1 i wykazu- 
jąc wysoką klase. 


o nieodzowny warunek zdro- 


Zimno zmniejsza odporność organizmu na choroby. 


Aby zwiększyć odporność, musimy 


organizmowi dostar 


zyć zwiększonego zapasu energji i w ten sposób ułatwić rz- 
osne korzystanie z przyjemności spontów zimowych. 
A jest to rzecz łatwa! Wystarczy pić codziennie na śŚnia- 


tanie filiżankę 


W 


"OVOMALT] 


lekkostrawnej, skoncentrowane 


karmelki 
herbğfmiki 


e. wedel 
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formie zawiera Ovomaltine te wszyst- 
kie składniki odżywcze, które są po- 
trzebne do utrzymania i zwiększenia 
energji I jest 'wypróbowanym środ- 
kiem odżywczym sportowca. 

Próby wysyła gratis na żądanie: 
Dr. A. WANDER S-ka Akc., Kraków. 
O am 
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